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CZAS
R ĘK OF1SMA nadsyłane łtedakcyi nie awracają się i nissczoni' uęoą.

P ren u m eratę  prm yjm u ją ;
W Krakowie: Bióro Administraoyi „Ozaau“ w Rynku pod L  36 w domu p. Kirehmayer* 

na dole, tudziei wszystkie Urzędy pocztowe anstryaekie.
OGŁOSZENIA (inseraty) w szelkiego rodzaju przyjmują się  za o p ła tę : od wiersza drobnego *» 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów, oraz za opłatę naleftytoici 
stęplowńj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuję: w w LWÓW IM  w Ajencyi  „Oz a S0I<
p. Mg rt tt eg §Mmre*k P l a c  H a l i c k i  Nr. 1. — w Wiedniu p. A- 
O p p m lik  Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w P m rjrś is  p. Ł .  P ł o ń s k i .  
Boulevard dn Prince Engóne, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w> Ham­
burgu 1 w Frankfurcie nad Menem pp. Haasmnstmin i V o g l e r  — 
w Berlinie p. AL. R«f«m«gcr — w Frankfurcie nad Menem p. G . tĄ  
Oaubm tt fomp. — w Lipsku p. Mmryk ffwyłtr — w Wrocła­

wiu : p. Jrnnka ml AaruiyhaiuM.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
«na „CZAS

od Igo Stycznia 1866
W Krakowie:• M.JWiiw i -li HbJvbft J .11

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 30.—złr. lO. — złr. 5. — złr. 3.

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięoznie.
złr. 31.—złr. 10.50 c.—złr. 5.35 c.—złr. 3.
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 34. — złr. 13. — złr. 6. — złr. 3*35 c.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :

W Krakowie: Administracya „ C z a s u * *  
w Rynku głównym , w domu p. Kirchma 
jera pod L. 89.

We lAuowie: w Ajency i „ C z a s u * *  p 
Ignacy H er c o  k , Plac Halicki pod Ł. 1.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) , p,. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard do 
Prince Eug&ne, 95; —  tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każ­
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mor 
żnoćci o nadesłanie dawnego adresu drutto- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu­
meru tegoż adresu.

Cena „ C z a s u * *  za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

Stenograficzne sprawozdania
Sejmu lwowskiego będą przesyłane Panom 
Prenumeratorom w Państwie austryackiem za 
opłatą 2 centów za arkusz, to jest 1 złr. za 

50 arkuszy druku.
Dla zagranicznych Panów Prenumerato 

rów wynosi ta należyto£ć z powodu opłaty 
pocztowej:
do P r u s ......................................... 1 tal. 10 sgr.
do Rzeszy niemieckiej , . 2 „
do Francyi, Anglii, Włoch

i S z w a jc a r y i 10 franków
do B e l g i i ...........................................7% „

Prenumerata na same stenograficzne Spra­
wozdania bez przenumeraty „CZASU" nie 
przyjmuje się.

Kraków 4 stycznia.
List z Królestwa Polskiego wczoraj w dzień 

niku naszym zamieszczony, a przytaczający 
świeże słowa wyższego urzędnika pruskie­
go do dwóch czy trzech deputowanych sej 
mu poznańskiego o zamierzonym nowym 
podziale Polski przez odstąpienie Prusom 
lewego brzegu Wisły, nie powiada wpra­
wdzie nic nowego, atoli pod tym względem 
zasługuje na uwagę, iż w tych właśnie cza­
sach ponawia dawno żywione zamiary rzą 
du pruskiego. Zamiary te niejednokrotnie 
były wyjawiane i pisał o nich niegdyś nasz 
korespondent berliński; były one nawet do­
tknięte w pruskiej Izbie deputowanych w sku

tek rozmowy p. Bismarka z wiceprezesem 
sejmu berlińskiego p. Bebrendem; a wre­
szcie i list wczorajszy naszego korespon­
denta, poruszający przedmiot ten na nowo, 
przypomina wiadomą nam również rozmo­
wę ministra pruskiego z pewnym obywate 
lem z Królestwa Polskiego jeszcze przed 
upadkiem powstania, ?abór więc Polski 
po Wisłę nie wyszedł z pamięci pruskich 
ludzi stanu, skoro p. Lebbin na nowo go 
temi dniami poruszył; idzie tylko o to, jak 
dalece rząd rosyjski skłania się ku temu, a 
co więcej, czyby inne mocarstwa europej­
skie na ten nowy rozbiór Polski zezwoliły, 
i jakichby potrzeba kombinacyj, ażeby do 
niego przyjść mogło.

SyBtem panujący obecnie w Kongresówce 
dozwala przypuszczać, iż rząd rosyjski przy­
gotowuje możność takiego wypadku, a nad­
to, że hr. Berg działa w tym duchu. Kiedy 
bowiem z jednej strony zaprowadza ruszczy- 
znę i potężnie wspiera schizmę w woje­
wództwach po prawym brzegu Wisły, mia­
nowicie w Lubelskiem i Podlaskiem, gdzie 
zakłada szkoły rosyjskie w miejsce zniesio­
nych szkół polskich, Bprowadza nauczycieli 
księży schizmaty cki cli, który m Sy o o d nadaj e 
wielkie przy wileje; to po drugiej stronie Wisły 
wspiera kolonizacyę niemiecką, urządza 
w Łodzi szkoły niemieckie, a w Warsza­
wie kasyna toietnieekie; w całym zaś kra­
ju gniecie żelazną ręką polskość i katoli­
cyzm, wspomagając to schizmę, to protestan­
tyzm. Hr. Berg, namiestnik królestwa, pod 
czas otwarcia kolei żelaznej w Łodzi 
przemawia po niemiecku, gdy przy innych 
Okolicznościach używa rosyjskiego języka, 
a tylko do obywateli, co ani po rosyjsku 
ani po niemiecku nie mówią, używa języka 
francuzkiego, jako języka dworów i dyplo- 
maoyi. 0  Litwie i krajach zabranych nie 
mówimy już wcale; Rosya uważa je za 
prowineye, w których narodow ość polską i 
religię katolicką per fas et nefas wytępić na 
leży, aby sobie zapewnić posiadanie tych 
ziem korony polskiej. Ze strony więc rzą­
du rosyjskiego są pewne wskazówki, jako­
by chciano tym zamysłom pruskim przyjść 
w pomoc, tem bardziej, iż tak rozćwierto 
waną Polską dałoby się władać bezpie­
czniej.

Czemże jednak Prusy byłyby w stanie 
wynagrodzić tę darowiznę? czy zamianą 
Prus książęcych za Mazowsze i Małopol- 
skę? Zamiana ta niewypadłaby im wcale 
na korzyść, bo pozbawiłaby ich znacznej 
części brzegów bałtyckich, a oraz bezpo­
średniego! dziś niemal związku z nadbalty- 
ckiemi niemieckiemi posiadłościami Rosyi. 
W kombinacyę przeto opartą na zaborze 
przez Prusy części Kongresówki, musiałyby 
wchodzić inne państwa, którymby chyba siłą 
wydrzeć przyszło to, coby do wynagrodzenia 
Rosyi posłużyć miało. Niechcemy się zapę­
dzać na dalekie pole domysłów i przypu 
szczeń, zwłaszcza, że niesądzimy, aby to co 
nam i publiczności w tej rzeczy jest wiado- 
mem lub łatwo nastręczającem się, miało po­
zostać tajemnicą dla gabinetów, zwłaszcza 
tych, przeciw którym spisek ten byłby 
knowany. Nie zawadzi jednak zwrócić nań

uwagi wobec nie z rzadka w  sąsiedztwie o- 
żywianych] sympatyj moskiewskich tak ko­
ścielnych jak narodowych.

Być może, iż ze sprawą tego nowego 
podziału Polski zostaje w związku sprawa 
księstw zaelbiańskich, wyzyskiwana na ko­
rzyść Prus. Rosya zachowuje się w niej 
neutralnie, a nawet praw swych do dzie­
dzictwa Gottorpów na wielki podziw Euro­
py wcale nie zastrzegła, lubo o tem przed nie­
spełna rokiem wiele mówiono. Być również 
może, iż odwiedziny p.! Bismarka w Biarritz i 
umizgi rządu pruskiego do Francyi zeszłej je­
sieni nie tylko do samego odnosiły się Szle­
zwiku; być może, iż Belgia byłaby padła o- 
fiarą tej kombinacyi, gdyby szło o korzyści 
pruskie nie tylko u dolnej E lby, ale i nad 
Wisłą. Bądź co bądź, plany pruskie, któ­
re p. Lebbin na nowo nam przypomniał, 
wymagałyby do urzeczywistnienia swego 
tak wielkich zmian całej karty Europy, iż 
niemożna pomyśleć, aby się dały wykonać 
bez ogólnych wstrząśnień. Zbliżenie się 
między Austryą i Francyą nie daje im ża­
dnej nadziei, ale niepowinno kazać o nich 
zapomnieć i zaliczyć ich do rzędu mrzo­
nek.

Obecna chwila reorganizacyi wewnętrznej 
w monarchii austryackiej zwraca też na sie­
bie baczną uwagę dziennikarstwa rosyjskie­
go, które buduje nadzieje swoje na niepo­
wodzeniu Austryi, a lęka się, aby tego przeo­
brażenia nie dokonała Austrya wprzódy, za­
nim Rosya wydobędzie się z kłopotów kwe- 
styi polskiej. Artykuł Wiadomości Moskiewskićh, 
którego ustęp tu dajemy, przekonywa, w ja­
kim stosunku zostaje kwestya urządzenia się 
Austryi do polityki rosyjskiej, a przeto i do 
owych planów prusko-rosyjskich. Rzeczona 
gazeta moskiewska pisze bowiem:

Go się tyczy Rosyi, konieczną jest dis niej 
rzeczą zwrócić baczność swoją na ten niewątpliwie 
zamierzony zwrot polityki anstryackiej kn połu­
dniowo-wschodnim stronom, i wszelkich sił doło­
żyć, aby Austrya nie wyprzedziła jej w rozwiąza 
nin wewnętrznych kwestyj. Jakkolwiek bowiem 
kwestye anstryaekie mogą być trudne i zawikłane, 
nie należy zapominać, że takowe niemal wyłącznie 
są natury politycznej i dadzą się rozstrzygnąć 
spiesznem ożyciem prostych zwykłych kroków; 
gdy tymczasem Rosya chcąc kwestyę polską u b u - 
nąć, mnsi w ten lob ów sposób dokonać rozkła 
da wyższych klas spółeczeństwa w zachodniej Ro 
syi (tj. w krajach zabranych). Prócz tego, rząd an 
stryacki ma do czynienia z Niemcami i Węgrami 
niewątpliwie przywiązaoymi dodynastyi, a mniej 
zmoszona dbać o słabych i rozbitych Słowian. 
Tymczasem Rosya liczy n siebie całe klasy spó 
łeczeńskie poddanych, które są jej stanowczo nie 
przyjazne. Jeżeli przeto Rosya nie zrobi szczegól­
nych wysileń, łatwo doczekać się może, że An- 
strya wprzódy uporządkuje się wewnątrz, zanim 
my wydobyć się zdołamy z gmatwaniny otacza 
jących nas nieporozumień.

Kwestya polska niepowinna być przeto 
dla Austryi obojętną. Zgniecenie żywiołu 
polskiego za Prutem i plany pruskie na 
Królestwo Polskie przysuwają bezpośrednio 
do jej granic sąsiadów, którzy choć blisko 
od wieku territoryalnie jej dotykają, polity­
cznie jednak są odgrodzeni szerokim pą­
sem posiadłości polskich. W miarę jak pas 
ten zwęża się, zbliżają się ku niej z całą

natarczywością państw militarnych i zabor­
czych. . - [

KORESPONDENCYA CZASU.
W i e d e ń  3 stycznia.

— r. Wieści o przymierza anstryacko-francn 
skiem, jak również o usiłowaniach gabineta wie­
deńskiego do tego zmierzających, od kilka doi z 
taką pewnością rozgłaszane, nie mają pewnej pod­
stawy. Do tej chwili nic nie zaszło takiego, z cze- 
goby wnosić można, iż Cesarz Napoleon do li­
cznych swoich kłopotów i zawodów jeden jeszcze 
i to nie mały myśli przyjąć na siebie — przymie­
rze z Austryą, któreby nie omieszkało z czasem 
wplątać go w sieć tych zawikłań i trudności, w 
jakich się obecnie monarchia anstryacka znajduje. 
Nie można atoli zaprzeczyć, że stosanki między 
dwoma gabinetami stały się od niejakiego czasu 
ściślejsze i poutaiejsze, jak również, że wymie­
nione między dworami obn mocarstw grzeczności 
są może czemś więcej aniżeli aktem zwykłej 
dworskiej etykiety. W tym względzie zasługuje 
na uwagę przemowa ks. Metternicha przy wręcze­
niu oznak orderowych następcy tronu w Tuileryacb; 
ustęp o uczuciach, które J. C. Mość żywi i zawsze 
żywić będzie dla cesarzewicza, w ustach ambasa­
dora austryackiego słusznie jako uznanie prawo- 
witości dynastyi napoleońskiej uważanym być mo 
że. W tych zewnętrznych oznakach leżą bezwąt- 
pienia zarody przyszłych związków, które w oko­
licznościach przyjaznych być może, że przemienią 
się w rzeczywiste przymierze; dziś mówić o niem 
byłoby jeszcze zawcześnie. Znaną jest atoli czu 
łeść dworu francuskiego na podobne oznaki grze­
czności ze Btrony koron prawowitych, jak również 
gorące pragnieuie zjedaania sobie ich poparcia 
w niektórych kwestyach; nie jest przeto niemo- 
żebnem, iżby rząd francuski poczuwając się o 
wzajemności nie miał się zbliżyć do Austryi n..- 
wet bez zawarcia formalnego przymierza. Dziś 
już w niespodziewanym a korzystnym dla Au 
stryi zwrocie, jaki wzięła kryzys ministeryalna 
we Florencyi, w skutek udania się missyi Lanzy 
widać przyjazną dłoń Francyi. Król i Lamarmora 
w skutek żądań Scialoi zgodzili się na znaczną 
redukcyę wojska i marynarki, z ozem nowe mi­
nisterstwo ma wystąpić przed Izbą. Dla Anstryi 
znaczy to upadek stronnictwa ruchu w rządzie 
włoskim a z nim i planów anneksyjoych wzglę­
dem Rzymu i Wenecyi, znaczy rednkcyą armii 
włoskiej Benedeka i zabezpieczenie tyłów w razie 
jakich ewentualności na północno zachodniej gra­
nicy, któreby skłoniły rząd do wystąpienia z całą 
energią przeciw planom p. Bismarka, dziś mniej 
niż kiedykolwiek na poparcie Francyi liczyć mo 
gącego.

B e r l i n  31 grudnia,

5  Najważniejszą kwestyą polityczną, która w 
tćj chwili zajmuje tutejszych polityków, jest przy­
mierze Francyi z Austryą. Jak daleko podstawa 
takowego jest już w tćj chwili umówioną i obu 
stronnie przyjętą, nie jest jeszcze wiadomo; sama 
myśl wystarcza, aby sfery rządowe zaniepokoić i 
pobudzić do zastauowienia się nad możebnemi 
następstwami takowego wypadku. Półurzędowa pra 
8s tutejsza przywykła od czasu, kiedy p. Bismarb 
pochwycił ster rządu, traktować z pewnem lekce­
ważeniem wszystko co AuBtrya czyni, aby pod­
nieść moralne i polityczne znaczenie swoje w Niem­
czech i w Europie. Provincial Corresp., Zeidlzrs 
Corresp., Kreuzetitung, Nordd. Mig. Ztg starają się 
oddawna przekoaać publiczność tutejszą, że Au- 
strya, chcąc niecbcąc, musi iść drogami, któremi 
i Prusy idą. Każde zboczenie, czy to w stósan 
bach polityki wewnętrznćj, czy niemieckićj, czy 
zagraniesoćj, zboczenienie świadczące o udzielne- 
ści Austryi i prowadzące do silniejszego ujęcia się

na wewnątrz i na zewnątrz, nie podoba się tym 
organom prasy. Rozumowanie ich wtedy jest le­
kceważące, szydercze, niekiedy nawet tak drażli­
we, że dziwić się przychodzi, iż z tego powodu 
nie zaszła dotąd ze strony gabinetu wiedeńskiego 
żadna reklamacya.

Tak jest i teraz. Myśl przymierza Austryi z 
Francyą daje półnrzędowćj Nordd. Allg. Ztg po­
wód do następujących uwag: „Juieśmy dawnićj 
zauważali, z jaką skwapliwością ladzie rządowi i 
opozycyjni w Austryi przymilsją się Paryżowi. 
Najgorliwszy muzułmanin nie może z większym 
zapałem poglądać na świętą Kaabę, z jakim dziś 
w Wiedniu biją pokłony zwracając się ku Sekwa­
nie. Czujemy się prawie przeniesionymi w czasy 
siedmioletnićj wojny, kiedy cesarzowa Marya Te­
resa uszczęśliwiła panią Pompadour własnoręcznym 
listem, a książę Kannits wszelkich używał środ­
ków, aby przywieść do skutku zaczepne i odpor­
ne przymierze pomiędzy Austryą i Francyą, Ga­
zeta Kotońska nie jest żle poinformowaną, dono­
sząc o przygotowującem się odnowieniu podobne­
go przymierza, bo w wielu kołach bardzo dobrze 
zabiegiem rzeczy obeznanych mówią o tem, a 
chociaż przymierze to nie jest jeszcze zawarte, 
jeBt ono przecież niewątpliwie ostateczoym celem 
wszystkich pobożnych życzeń. Że centraliści przy­
mierze to popierają, łatwo pojąć, bo żywią na­
dzieję w sercu, że gabinet wiedeński, mając punkt 
oparcia w Paryżu, będzie się czuł dość silnym, 
aby stawić opór wszystkim dualistycznym i fede­
ralnym dążnościom. Ale skoro rząd wstąpił tak 
stanowczo na drogę decentralizacji, trudno odga­
dnąć dlaczego tak silnie pochyla się ku Paryżowi 
i organom swoim każe śpiewać hymny pochwal­
ne, jakich jeszcze nigdy w prasie któregokolwiek 
niezawisłego państwa nikomu nie poświęcono. 
Jest li to tylko miłością pokoju, czyli też kryje 
się jeszcze coś innego za tem ? Może noworoczna 
ceremonia dworska w Paryża da nam jakie wy- 
aśnienie."

Nordd. AUg. Ztg pisząo to zapomniała całkiem
0 swoich własnych hymnach pochwalnych, które­
mi na eześć Francyi szpalty b w o  zapełniała, gdy 
szło Prusom o polityczne zbliżenie się do niój. 
Nie ma się prawa do wyrzucania drugiemu tego, 
co się osobiście czyniło. W gniewie swoim przy­
wodzić nawet na pamięć siedmioletnią wojnę, to
1 niezgrabnie, i ze względu na dzisiejsze położę 
nie Austryi i Francyi całkiem nietrafnie, a w każ­
dym rasie zarozumiale do niepojęcia. Kto się czu­
je w tak wysokim stopnia pewnym siebie, temu 
nie przystoi gniewać się, gdy drogi, nie mając 
tćj pewności sam w sobie, stara się pozyskać ją  
przez zawiązanie dobrych stósnnbów z innymi. 
Kiedy konfereneye br. Bismarka z Cesarzem Na­
poleonem spełzły na niczem, Kreuzzeitung usiło­
wała wmówić w publiczność, że to tylko od Prus 
zależało, aby przymierze z Francyą przyszło do 
skutku, i dodała z złośliwością, nie będącą wcale 
naswojem miejscu: „żegdyby Cesarz Napoleon był 
tak szeroko Austryi otworzył drzwi do wejścia jak 
Prasom, Anstrya byłaby natychmiast weszła." 
Kreuzzeitung przypomui sobie zapewne dziś swe zda­
nie. Dobrzeby zrobiła, gdyby zarazem wskazała, jak 
szeroko wtedy były drzwi dla Prus otwarte, przez 
które Austrya dziś weszła. Objaśniłoby to przy­
mierze jćj z Francyą, o którem prasa tutejsza 
uic nie wie, a jednak sierdzi się i trwoży na sa­
rnę myśl o niem. Nie dowodzi to zbyt silnego 
zaufania w sobie samym.

Patrząc apokojnem okiem na obecne położenie 
Europy, nie powmnibyśmy się nawet dziwić, gdy­
by przymierze francusko-austryackie przyszło do 
skutku. Jest to dla Anstryi jedyny możebny dziś 
związek. O przymierzu z Rosyą nie może prze 
cież dziś być mowy. Dla Prus zaś Rofya pozo­
stała jedynym możebnym sprzymierzeńcem. Już 
to samo oziębia stósuuek Austryi do Prus, nie 
zważając na to, że Austrya nie zdołają dotąd po­
zyskać od Prus najmniejszych dla siebie na przy­
szłe wypadki gwarancyj. Ze względu na Włochy 
pozyskać je też może jedynie od Francyi. Co 
zaś Niemiec się tyczy, Austrya samemi tylko ofia­
rami przyjaźń Pras okapić sobie może. Prusy da-
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(Ciąg dalszy).

XX.
Max rzekł do mnie z uśmiechem:
— Jak widzę, napadłem na kapłankę uśpioną u 

stopni bożyszcza.
’ Co pan chcesz przez to powiedzieć? zapyta­

łam go opryskliwie.
—-  Że Nemezis jest twojem bożyszczem. Wolał- 

bym jednak, żebyś cześć składała mniej drapieżne­
mu bóstwu. Nieraz zbiera mig chęć odesłać na po- 
wrot do Louveaux ten posąg starożytnej zemsty— 
nienawidzę g0 i gniewam się, żem g0 zabrał two­
jemu ojcu. Zapewne pozwolisz mi zastąpić eo in­
nym posągiem Najświętszej Panny Łaskawej?

— O bez wątpienia, odrzekłam z przyciskiem, 
muszę mieć serce kamienne, jeżeli nie zostałam 
wzruszoną pańską trzechmiesięczną pokutą.

— Chciej tylko zastanowić się — mówił z p e ­
wną pokorą—że cała moja wina była w złej inten- 
cy i; — a inteneya nie stoi przecież na równi z czy­
nem.

— Dla Boga! — zawołałam— jak widzę, chcesz 
pan koniecznie przyjść ze mną do explikacyi — 
niechże i tak będzie — z warunkiem, że to będzie 
po raz ostatni.. .  A zatem, jak już mówiliśmy, pe­
wnej nocy wyszedłeś na niewinną przechadzkę przy 
promieniach księżyca; ja  zaś na wiarę pewnych 
pism, których zapewne nie umiałam czytać, wyo­
brażałam sobie Bóg wie jaką awanturę, a będąc 
w ów czas zakochaną w panu, co było wielką śmie­
sznością, wpadłam z tego powodu w szaloną roz­
pacz. Tymczasem wróciłeś z przechadzki swobodny 
i spokojny jak ten, co nie zrobił nic złego. Widzę 
jakeś wracał — tam, na końcu tej galeryi, odegra­
ła  się owa pamiętna scena. Ujrzawszy cię, rzuci­
łam się ku tobie jak wściekła — daruj niedoświad- 
czeniu. Ulitowałeś się nade mną, i o ile sobie przy­
pominam, padłeś mi do nóg, wołając: Przysięgam 
ci na wszystko co święte, że się mylisz!

— Nie pani! — odparł Max — mylisz się, nie 
zrobiłem tego; i zgrzeszyłem w tym razie — do 
doskonałości nie mam pretensyi!

— To zapewne n aza ju trz ...?
— Ani nazajutrz. Nie chciałem się uniewinnić 

przez jakąś pychę czy upór, którego dziś nie u- 
miem sobie wytłomaczyć, niemniej przez jakąś cie­
kawość, którą mniej jeszcze rozumiem — i tak 
całe dwa miesiące zwlekło s ię . . . .  studyowałem 
panią.

— Dowód to wielkiej tkliwości serca; matka mo­
ja  często powtarzała te wiersze:

Niebo obdarza darem niebezpiecznym 
Gdy kogo stworzy zbyt czułym, serdecznym.

— A jednakże — mówił dalej najspokojniej — 
zdaje mi się, że jednego wieczora rzeczywiście pa­
dłem przed panią na kolana, i pow iedziałem ...

— Tyle prześlicznych rzeczy, na które odrze­
kłam : Zapóżno drogi mój panie! Poczem odjecha­
łeś Wpan i zakopałeś się na pustyni. Do czego to 
mój Boże! nie są zdolne serca zbyt czułe!

Max cofnął się o dwa kroki, i opierając się o 
poręcz, zapytał: Cóż takiego wiesz pani o moim 
pobycie w Paryżu?

— Proszę słowu memu wierzyć, że nikogo nie 
pytałam o te szczegóły — ale głos publiczny mó­
wił o zadziwiających powodzeniach, o sławnych 
zwycięztwach. y .

— Zwycięstwach! przerwał, lekko wzruszając ra ­
mionami. Klnę się na honor, że Panią ktoś oszu­
kał. Z wszystkiego to tylko prawda, że wyjecha 
łem ztąd w największem gniewie i na ciebie i na 
siebie samego —  a chcąc się zemścić na nas o- 
bojgu rzuciłem się w pewien rodzaj światowych 
zabaw, w którym nigdy niesmakowałem. Wierz 
mi Pani bywają charaktery, dla których podobny 
rodzaj życia obstoi za najsurowszą pokutę. Nieja- 
kiś czas wściekłość dodawała mi bodźca; w końcu 
przesyt i wstręt wzięły nademną górę. Wychyli 
łem te czarę do dna; i może mi jeszcze w ustach
smak po niej pozostał Błagam cię chciej mię
dobrze zrozumieć.

— Zrozumieć?! przerwałam z goryczą. Szcze­
gólniejszy wkładasz na mnie obowiązek. . .  Z rb- 
sztą zdaje mi się, iż będąc światowym człowiekiem 
ze zbyt traicznej strony bierzesz swoje niepowo­

dzenia. Jeżeliś się raz oszukał, na drugi raz zapew­
ne lepiej trafisz.

Max westchnął, a spoglądając na posąg, powie­
dział: Jakież podobieństwo między wami! Jak je­
dna tak druga tchnie nieubłaganą nienawiścią.

—  Nie czuję ani urazy ani nienawiści — odrze­
kłam — lecz "najzupełniejszą obojętność.

— Mam nadzieję, że to nie ostatnie słowo two­
je. — Powiedziawszy to skłonił się i odszedł.

Zmusiłam tedy nieprzyjaciela do odwrotu, i o- 
trzymałam plac boju; jednakże niezupełnie cie­
szyło mię to zwycięstwo. Wyrzucałam sobie głu­
pi mój przestrach, żałowałam ostrych tonów ma­
lujących wysoki stopień podrażnienia, niemniej jak 
tej zbytniej żywności, z jaką mówiłam o mojem o- 
bojętnem usposobieniu. Widać, że nie umiałam 
przybrać właściwego tonu. Kiedyż to dojdę, do te­
go wyrazu zimnej i spokojnej pogardy ? Teraz nie 
umiałam jeszcze zapanować nad sobą: wyznania 
Maxa rozburzyły mi krew; czułam jak  gotowało 
się we mnie, a jednakże przez słabość, do której 
się przyznać nie chciałam, gotowa byłam podzi­
wiać jego szczerość i otwartość, pomimo że mię 
oburzała najmocniej.

Wybiegłam do parku, aby ukoić wstrząśnienie. 
Chciałam się rozerwać, zmienić prąd moich myśli. 
Otworzyłam list pana Dolfina; lecz między mną 
a listem stanęła postać Maxa, tam przy posągu, 
i wlepiła we mnie wzrok obłąkany. Wzdrygnę­
łam się, aby to widmo odpędzić, a natomiast wy­
wołałam widmo Arsena klęczące u nóg moich i cze­
kające odpowiedzi; atoli jednocześnie pytałam sa­
ma siebie: Zkąd mu się wzięła ta wściekłość czy

szaleństwo ? Co znaczył ten jego wzrok drapieżny? 
Byłże to gniew despoty wywołany moim oporem, 
czy też rozpacz człowieka, który chybił celu życia, 
który przyszłość utopił, a teraz upada pod cięża­
rem tego, co się już odstać nie może? Czy prze­
to, że go namiętności zawiodły, szuka na mnie od­
wetu?... O zaiste, moja to wina, nie czyja, jeżeli 
środ przesytu rozpusty uczuł niesmak, i jeżeli 
z tej romansowej wyprawy wrócił ze skalanemi u- 
stami, ze znudzonem sercem, i brzemieniem czczo- 
ści gniotącej go kamieniem! Lecz jakiż ma cel?. 
Co mi gotuje? Czy wściekłość, czy nienawiść, czy 
szaleństwo nim miota, czegóż mam się spodzie­
wać?

Ażeby zakląć dręczące mię myśli zwróciłam się 
ku dąbrowie, gdzie poraź pierwszy spotkałam Dol­
fina. Zdawało mi się, że w tem świętem zaciszu 
odzyskam spokój jak czarnoksiężnik w kole zakre- 
ślonem różczką czarnoksiężką, którego nie śmieją 
przekroczyć złe duchy. Zdziwienie moje było nie­
małe, gdy zbliżywszy się tam, ujrzałam Dolfina sie­
dzącego pod drzewem, który na widok mój zerwał 
się nagle i poskoczył ku mnie. O jakże to tru ­
dno wiedzieć czego pragnie nasze serce, a czego 
nie pragnie! Przyszedłam szukać wspomnień ponim; 
a znalazłam ciało zamiast cienia, i to mię mocno 
zmieszało. Byłaż to obawa aby nas kto nie wi­
dział ? Lecz ta  strona zwierzyńca oddaloną jest 
od miejsc uczęszczanych, a osobliwie w tej porze 
nikt się tam nie zapuszczał. Dla tego byłam na 
wszystko przygotowaną, i bez drżenia oczekiwałam 
choćby na zjawienie się Maxa. Nie przeszkadzało 
to jednak, że czułam się w stanie rozdrażnienia;
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leko kosztowniejszym są dziś dla Austryi sprzj 
mierzeńcem niż Fiancya.

Sejm praski zwołany został oporządzeniem  kró 
lewakiem, og[os?> nem w Staatsanzeigerze na 15 
styczDia. Ministtry&lua Provinzial Uorresp. dono­
si, że oprócz budżetu przedłożone mn b ę ią  nie­
które naglące projekta do praw, a od zachowania 
się Izby pcselskićj w obradach nad pierwszym i 
drągiem zależeć będzie, czy sejm krótsze lub dłaż 
sze będzie miał trwanie. Rząd czaję potiz:bę zgo 
dy. Itba poselska powinna to mieć na uwadze i 
nientradniać porozumienia się.

f a r y a i  31 grudnia.

Piszę w wilię Nowego roku, w pełni rtcba Pa­
ryża i bębnienia doboszów przed mieszkaniami 
dygnitarzy państwa. Ra h jest wielki; na bulwa­
rach pełno straganów, na targach pełno najroz 
maitszego jadła. Dzieje się to w chw ili, kiedy 
Polska cierpi głód materyalny i moralny. Paryż 
mówi o solidarności narodów, a przeciwieństwa 
między niecni pozostają jak dawniej ogromne, a 
nawet niesłychane. Uczucie cbrześeiańskio nie w y­
gasło jednak zupełnie w Paryżu. Zdając roczny 
pogląd z tego to  się stało w Europie roku 1865, 
dzienniki nie zapominają o losie Polski, losie o 
kropnym. Z dziennikami irancuskiemi łączy się 
tego roku Memorial Diplomatique. Organ tea fran- 
cnsko-austryacki powstaje na politykę nieludzką 
prowadzoną przez Rosyę w Polsce, mianowicie w 
Litwie i na Rosi. Z artykułem Młmorialu należy 
połączyć artykuł p. Limayraca w Comtitutionnelu. 
P. Limayrac radzi Węgrom nieprzesadzać żądań 
i ułożyć się z Anstryą; mówi to, wychodząc z do 
brze zrozumianego interesu Węgier. Od tego uło 
żenią zawisły jednak inne iateresa, interesa euro­
pejskie. Pogodzona z Węgrami i Włochami, sko­
jarzona s Francyą i Anglią, Anstrya mogłaby o- 
degrać dobroczynną rolę naprzeciw Rosyi, przy­
czynić się do ocalenia Polski i tym sposobem 
zapewnić swe własae bezpieczeństwo.

Niech sobie mówią co chcą, ale prędzej czy 
później Wiochy będą się musiały ułożyć z Anstryą. 
Wytyczne do układów są już różne i obiecujące 
na przyszłość. Włochy ułożą się także z Rzymem. 
P. Dronyn de Lbnys ma już mieć zapewnienie 
kardynała Antonellego, iż Papież zgadza się w za­
sadzie na politykę Francyi względem Rzymn, któ­
ra nie dąży wcale do podkopania papieztwa. 
Przyjmując politykę francuską, papieztwo może się 
zasilić politycznie i odzyskać tym sposobem ttra 
ty materyalne. Sprawa rozdziału długu między 
Rzymem a Włochami miała zrobić postęa. Prze­
czy temu Monde, ale się zapewnie m jli. Stale 
ukonstytuowanie gabinetu florenckiego pod jene 
rałem Lamarmora, jest tu niecierpliwie oczekiwa­
ne. Jenerał Lamarmora jest nie tyle co p. Ratazzi 
w polityce franeaskiej, ale ten ostatni zdyskredy­
tował się moralaie i Francya go nie chce. Jene­
rał Lamarmora jest jedynie podobny wo Wło­
szech, bo jest w stanie wytknąć narodowi polity­
kę racyonalną, wpłynąć na kraj i Izby i w po­
trzebie nakazać nowe wybory. W tycb dniach 
p. Nigra miewał częste posłuchania u p. Dronyn 
de Lhuys.

Monitor doniósł, że ks. Napoleon zaczął przyj­
mować. Jest to znak, że książę wraca do swego 
zwykłego życia i że pogodził się z Cesarzem.

P. Szwarc wyjechał do Wiednia z projektem 
traktatu handlowego, ułożonym w Paryżu. Tam 
dopiero będą się prowadzić nad nim negocyacye 
urzędowe. Panuje przekonanie, że traktat ten zo­
stanie podpisany przez Francyą i Austryą.

Z zawiadomieniem o wstąpieniu na tron Leo 
polda II. przybędzie do Paryża nie książę de Ligne 
lecz p. Van Prost osobisty przyjaciel i powiernik 
Leopolda I. Ma ou złożyć Cesarzowi jak ś list czy 
dokument zostawiony przez zmarłego króla.

Dziś ks. Metternich ma być przyjęty przez Ce­
sarza i złożyć mu dekoracją orderu S. Szczepana 
dla Cesarze wicza.

Przybył z Washingtona do Paryża p. Lavernay, 
sekretarz margr. Montholona, ale uie p > instru 
keye, lecz w osobistym interesie. Urzędowe sto­
sunki między Francyą a gabinetem washingtoń 
skim mają być nie złe. Ambasada rosyjska, idąc 
w ślady p. Bazylewa, który r. 1855 dał się Anglii 
we znaki, poduszcza namiętności amerykańskie 
przeciw Francyi, urządza w kongresie rnocye o- 
brócone tak przeciw Mexykowi jak przeciw Fran 
cyi, ale panuje tu ciągłe przekonanie, że gabintt 
i kongres pokażą umiarkowanie. Patrie /.apewaia, 
że wkrótce Stany Zjednoczone uznają Maksymi­
liana I.

Obecnie Stany Zjednoczone grożą więcej Anglii 
niż Francyi. Anglia musi posyłać coraz więcej 
wojska do Irlandyi, w obawie wybucha powsta­
nia Feuiaaów i ogłoszenia rzeczypospolitej ir­
landzkiej.

Monitor wyjaśnił sprawę wypowiedzenia przez 
Francyą traktatu pod względem wydawania zbro 
dniarzy, zawartego z Anglią. Francya domaga się

wybiegłam myśleć o nim, a gniewało mię że go 
widzę; jego obecność przeszkadzała polotowi mej 
wyobraźni i zmuszała ją  do zwinięcia skrzydeł. 
Bywają chwile dla duszy, gdzie ta  potrzebuje sze­
rokich przestrzeni dla swego oddechu; tylko w 
mgłach marzeń czuje się swobodną, i nie lubi je ­
żeli z ukochanego przedmiotu będzie musiała brać 
dokładną miarę.

Przyjęłam zimno Dolfina; wyrzucałam mu z prze­
sadzoną surowością, że swych przyrzeczeń nie do­
trzymuje, i mało dba o moje zakazy. Zobowiąza­
wszy się czekać na mój rozkaz, przyrzekał dać 
przykład nieugiętej cierpliwości; dla czegóż te- 
raznarzuca się? Powiedziałam mu że nienawidzę 
wszelkich prześladowań i natrętnych zalecanek — 
wolałabym stokroć prześladowanie nienawiści i zem 
sty, niż miłosną tyranię; kto zaś chce mię pra­
wdziwie kochać, niechże szanuje bezwarunkową mo­
ją  wolność; tylko za tę cenę zdolną jestem zaszczy­
cić go mojem zaufaniem.

Słuchał mię milcząco, w pokornej postawie po­
kutującego grzesznika; widziałam jak  zbladł, i czu­
łam  zbytnią surowość moich wyrzutów; widocznie 
sama cierpiąc, chciałam i jego wziąść na tortury. 
Ku końcowi złagodziłam ton mowy, podałam mu 
rękę i zaraz odzyskał siłę usprawiedliwienia się.

— Czyliż tak ciężko zawiniłem? — rzekł do 
mnie. Potępiasz pani moją słabość; posłuchaj mię 
i potem osądź czy umiem być posłusznym i nad 
sobą panować. Niedawno temu, przechadzałaś się 
pani po tej drodze co idzie do rzek i; siedząc wła­
śnie ukryty w gęstwinie, widziałem cię jak zbliża­
łaś się. Serce twoje nic ci nie mówiło, kiedy nie 
ostrzegło o mojej bliskości. Już chciałem rzucić

poprawy trjktata, a uie wydawania przestępców 
poi,tycznych. Jeżeli przyjdzie do niego, nowy 
traktat będzie miał aa cela poszukiwanie Samych 
zwyczajnych kryminalistów.

Francya kończy rok w zupełnym 8po: oju. Pra­
wda, że rygor rządu względem dzienników jest 
niemały. Ostrzeżenia są dawane często. Indćpen 
dance nie przychodzi, Nord  zaś jest zatrzymywa 
oy parę razy na tydzień. Europe używa wolności 
wchodzenia do Francyi, i jeżeli jej nie straci, sko 
rzysta na niewpuszczaniu lnddpendan.ee. Właściciel 
ostatniego dziennika robi wielkie starania, aby rząd 
zniósł opłatę wchcdową, na której Indópendance 
traci znaczne sumy. Komitet orleanistowski założony 
w Nancy, uczuł niemożność dalszego działania i 
rozwiązał się. Wiecie, że komitet ten chciał użyć 
za środek propagandy, decentralizacyi. Gontraliza 
cya przemogła, jeżeli nie administracyjna to po­
lityczna.

Cesarz mianował wielkim koniuszym jenerała 
Fienry, a wielkim łowczym jenerała księcia Mo­
skwy. Jutro przyjmie on, jak zwykle, dygnitarzy 
i ciało dyplomatyczne. Czy wyr-ecze jakie ważne 
słowo jak r. 1859? Nie zdaje się: sprawa bowiem 
mtxykańska wiąże mu jeszcze ręce w Europie.

Umarł p. Tbullier, jeden z wice-prezesów Rady 
stanu. Margr. Larochejacquelin, nieprzyjaciel Pol 
ski, był chory, ale nie umarł jak głoszono.

K x y in  27 gradnia.

Onegdaj kardynał Patrizi wikary Jego Swięto- 
bliwośei, zastępujący chorego kardynała dziekana, 
składał, jak pisałem onegdaj do was, Papieżowi 
życzenia świąt i Nowego Roku w imienia swoich 
kolegów. Wziął on za tekst swojego przemówienia 
w yrazy, które kościół przytacza w uroczystość 
Bożego Narodzeoia: In  diebus illis orietur justitia  
et abundantia pacts, et dominabitur. Wyraziwszy 
Ojcu świętemu uczucia przywiązania i poświęcenia 
dla jego osoby, jakiemi święte Kolegium było 
przejętem, i m od ły , jakie zanosiło do nieba o 
długie lata i wszelką dla niego szczęśliwość, rzekł, 
iż najżywszą pragnienia podnietą były mu one 
wyrazy boskie, jakie kościół w dniu tym powta 
rzał. „Oby zakwitły, dodał, sprawiedliwość i pokój 

a korzyść nieprzedawnionych praw Stolicy św ię­
tej, z których żadnego zrzekać się nicw olno! oby 
błędni wrócili na prostą drogę, oby sprawiedliwi 
i cnotliwi ujrzeli koniec swej próby stósownie do 
obietnicy: non dabis in  aeternam Jluctuationem
justot; oby wreszcie Jego Swiętobliwość sam, który 
z tak niezłomnsm męztwem wytfrymuje te ciągłe 
i straszliwe ciosy, obaczył zwycięztwo, na jakie 
sasłużył a które, ufać należy, zacznie się od zu 
pełnego przywrócenia dwoistej jego władzy: ju ­
stitia et p a x  orientur, et tu dominabeńs “

Ojciec'święty odpowiedział dorażoą mową, która 
trwała więcej n ż 15 minat, i zdaniem słuchaczy 
składających się wyłącznie z kardynałów i z dwo­
rzan papieskich należała do najsz zęśliwszych im 
prowizacyj Piusa IX zuaaego z uiepospolitego 
daru wymowy. Oto jej wierna lub,) skrocona tieść: 

„Przyjmuję z radością powinszowania świętego 
kolegium, i wywzajemniam mu s ę  za nie naj 
szczerszem życzeniem wszelkich pomyślności. Święte 
kolegium było zawsze najwierniejszą moją pod 
porą, jest nią dotychczas, i niemała to zaiste po 
ciecba dla mnie. Kościół od kokbki swojej miał 
do walczenia z dzikością cesarzy i z dumą filo­
zofów ; później zaś mocował się z hersztami ka- 
cerstw, z dzikiemi ludy napadającemi na Rzym 
i wytrzymywał przez długie wieki wściekłe isla- 
naizmu sztarmy. Póżaiej jeszcze wracają kacerstwa 
a wraz z niemi nowe w a lk i; pojawiają się znowu 
filozofowie twórcy wszelakiego kształtu niedowiar­
stwa, a pospołu z niemi nowe zapasy. Dziś wojna 
staje się jeszcze zaciętszą: Kościół Chrystusów
napastowany jest zewsząd i wszelkiemi sposoby, 
a wśród odmęta żywiołów rozkiełzsanych przeciw 
oiema ponawia się sen tajemniczy Chrystusa w ło­
dzi Ganezarecbiej. Snu tego modły nasze nie zdo­
łały dotąd przemódz; sen ten się przedłuża bądź 
przez winy nasze, bądź skutkiem niezgruntowa- 
nych wyroków Opatrzności, która nas chce w y­
próbować i oczyścić." Tutaj Ojciec święty skreślił 
szybkiemi i wspauiałemi rysy obraz felęsk, jakiemi 
obecna epoka jest dotknięta, srogie cierpienia do­
brych, złość i przewrotność moc«rzy ziemi, zwa 
liska napiętrzone przez nowożytnych Wandalów. 
Dalej przemawiał w te słow a: „Ludzie całkiem
bezbożni włożyli niedawno w usta królowi to w y­
rażenie: Czekajmy przyszłości spuszczając się na 
Opatrzność. Otóż przyswójmy sobie to samo wy­
rażenie, ale w sposób odmienny, w sposób chrze- 
ściański: Zaufajmy także O p atrzn i:i, a ona nas 
oie zawiedzie, nie opuści! Nie wiem co się z nami 
dziać będzie, ze mną i z wami; mam wszelako 
silną otuchę, iż niektórzy z was ujrzą na własne 
oczy koniec tej srogiej próby, zwycięstwo Ko­
ścioła. Nie nicujmy ciekawie wyroków Bożych, 
nie szukajmy uiepotrzebnie czasu i sposobu tego 
zwycięstwa. Niejednokrotnie Bóg ożywa do swoich

się ku tobie pani aby cię powitać — lecz wstrzy­
małem się, odwróciłem głowę, utaiłem oddech, do­
póki nie minęłaś mego krzaku — potem uciekłem 
do domu. Możnasz mię jeszcze o słabość po­
mawiać ?

Nazajutrz przechadzałem się w pobliżu Reauvil- 
le ; miałem na sobie ubiór chłopski, albowiem nie 
kiedy ubieram się w Siermięgę, zwłaszcza jeżeli 
pomagam kopać w ogrodzie gospodarzowi, u któ­
rego mieszkam. Ten rodzaj pracy utula bóle ser­
ca: kiedy kopię zdaje mi się że wybieram dół, 
w którym pogrzebane będą wszystkie moje myśli. 
Otóż na przechadzce postrzegłem biegnącą chartecz- 
kę, i goniącego za nią człowieka, który widząc 
mię wezwał na pomoc do złapania jej.

Poznałem go — chociaż widziałem raz tylko 
przed pół rokiem — nie prawdaż, to dosyć, aby 
rysy jego wyryły się jak dłutem w mojej pamięci. 
Widok jego wprawił mię w wściekłość; puściłem 
się ku niemu z zaciśniętą pięścią, drgającemi war­
gami, z zamiarem zelżyć go, lub szukać z nim za­
czepki — a jednakże mimowolnie zbliżyłem się 
pokornie, a gniotąc w ręku kapelusz spytałem :

— Jestem na usługi pana margrabiego—i stara­
łem się przygasić iskry mych oczu, które musiały 
go razić . . . .  Przyznaj pani, czy umiem panować 
nad sobą? Charteczka zatrzymała się o kilkaset 
kroków i patrzała nań, żartując z tej pogoni. Mar­
grabia wskazał mi miejsce, gdzie miałem zrobić na 
nią zasadzkę; a sam tak dobrze ją  napędzał, że 
na*mnie wpadła; ja  też schwyciłem i przywiodłem 
zbiega.

Margrabia uradowany z pojmania charteczki, o- 
fiarował mi luidora, którego przyjąć uie chciałem,
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widoków przyczyn podrzędnych. Kiedy proroctwa 
zwiastowały narodzenie Chrystusa w Betleemie, 
cesarz, który nakazał sławny popis ludności, co 
Maryą i Józefa do miasta tego sprowadził, nie 
miał ,8ię bynajmniej za wykonawcę woli B żej, 
która się jeduak spełniała przez niego wbrew 
wszystkim i wszystkiemu. Gotujmy tedy zwycię 
stwo Kościoła w sposób wskazany przez Chrystusa 
Pana: Vigilate et orate. Czuwajmy stając się przy­
kładem dla ianycb w cnotach chrześciańskich, 
czuwajmy cierpliwością względem zbłąkanych, li­
tością ku nieszczęśliwym, miłością ku samym wro 
gom naszym, męztwem przeciwko pokusom, ja ­
kiemi jesteśmy okrążeni. Módlmy się także gorli­
wie, albowiem iestto jedyna droga dostąpienia ła­
ski. Sen Chrystusa me będzie wiekuistym; przyj­
dzie chwila, w której się ocknie, w której rozkaże 
wichrom i morzu, i oto się stanie cisza wielka, 
slbowiem wszelakie ostateczno zwycięstwo jest 
zwycięstwem Jego !a

Słowa te wyrzeczone były z takim oguiem i 
mocą przekonania, iż niewymowne wira^zenie o- 
garnęło słuchaczy, a kardynał asystent calojąc w rę 
kę Papieża zawołał: Magister, verba vitae habesl 
Mistrzu! masz słowa żywota.

K r a k ó w  4  stycznia. Minister stanu zamiauo- 
wał Gustawa B r a u n a  nauczyciela przy wyższej 
szkole realnej we Lwowie, nauczycielem przy wyż­
szej szkole realnej w Opawie.

W i e d e ń  3 stycznia. Nikt się nie spodziewał, 
aby dziennikarstwo tutejsze zdobyło się na bez­
stronne ocenienie budżetu. Nie ma między niem 
sędziów: są tylko bezwzględni chwalcy lub potę 
piciele. Dla jednych samo pochodzenie budżetu 
wystarcza, aby zatrzeć wszelkie korzystne wraże­
nie, sprawione przefc 'cyfry: dla drugich właśnie 
to jest zaletą, iż budżet nie jest dziełem nienawi­
stnej Rady,państwa. Najdalej w pierwszym kierunku 
do8>ła nowa Presse, bo w złej wierze swej blichtry 
rzuca przed oczy czytelników, rachując na ich ła ­
twowierność. Bo według nowej Pressy różnica 
między niedoborem z zarządu bieżącego w budże­
tach z r. 1865 i 1866 wynosi zaledwo 2 1/* mi­
liona. Do tego rozaltatu doszedł ów dziennik z ła 
tw ością, bo zapomniał dodać, iż budżet na rok 
1866 o 23 milony mniej oblicza dochodów, o 8 l/2 
niilioDa więcoj zapisuje rozchodów i to na cele 
wyłącznie produkcyjne, niż to czynił jego poprze- 
duik na rok 1865.

—  Jaki tryb postępowania obierze sejm węgier­
ski, nad tern oddawna biedziły się i biedzą orga- 
ua eentralistyczne, nie mogąc zualeść pod sobą 
grunta w tej mierze. Może nieco pewnitjsze są 
w tym względzie podania Wanderera, który wia­
domości swoje czerpie z pierwszej ręki, bo z ust 
oaczelników stronnictw węgierskich, którzy nie 
rzadko zasilają go ioformacyarai, odpłacając mu 
tym sposobem gorącą dla Węgier sympatyę. Otóż 
Wanderer w ostatnim swym numerze twierdzi, iż 
zaraz po dokonania sprawdzenia wyborów sejm 
z pośród siebie wyznaczy wielki wydział, mający 
się zająć określeniem spraw wspólnych. O tym 
wydziale wspomni sejm w swym adresie, pow >- 
łając się nań jako na żywego świadka swego po 
jednawczego uspobienia. Dzieło pojednania zale­
żnym jest od szybszego lub powolniejszego postępu 
prac tego wydziału, a postęp ten znowu przyspieszył­
by się niesłychanie, jak twierdzi Wanderer, gdy­
by w sali posiedzeń wydziału zajmowali m ejsca 
popularni a odpowiedzialni ministrowie węgierscy. 
„Gdyby równocześnie z wyznaczeniem wydziału 
ustanowiono odpowiedzialne ministerstwo węgier­
skie, koronacya odbyćby się m ogła w Marcu lub 
w Kwietaiu;" — zapewniała peszteńskiego kores­
pondenta Wanderera jedna z powag sejmowych.

— Dyskusya adresowa nie skończyła się przed 
Nowym Rokiem: widzimy to z protokółów posie­
dzeń sejmu miasta Tryestci, który w dniu 2 b. m. 
wniosek Hermeta względem wystósowania adresu 
dziękczynnego do N. Paua za wydanie aktów 
wrześniowych umieśc.ł na swym porządku dzień 
uym. Tryeit, Benjamiuek centralistów wiedeńskich 
między miastami monarchii, odpłacił im czarną 
niewdzięcznością. Niektórzy mówcy jak  np. Gre 
gorutti piętnują koostytueyę z lutego, a patent 
wrześniowy mienią powrotem do prawdziwego 
konstytucyoualizmu. Przy głosowania 34 głosów 
oświadczyło się za adresem, 4  głosy przeciw adre 
sowi. Tak więc jeden więcej sejm krajowy poparł 
gorąco politykę teraźniejszego ministerstwa, która 
w ogólo w prostym slomuku odległości od Wie 
dnia coraz przyjażaiejszego doświadcza uznania.

t t r ó le H tw o  P o l i k l e .
Usazem z d. 19 grudn a wiceprezes Rady stanu 

Królestwa Polskiego, ezłouek Komitetu urządzają­
cego i Rady administracyjnej oraz prezes Komisyi 
prawodawczej przy Komit cie urządzającym, tajuy 
radzca senator Arcimowicz, przeniesiony został na

przyczem zapytał: Czy jestem z tej okolicy? czy 
może szukam roboty? nareszcie jakie moje rze­
miosło ?

Odpowiedziałem mu, że jestem ogrodnikiem, i 
że umiem dobrze chodzić koło warzywa. On zaś 
był rad z tego i mówił jako właśnie potrzebuje 
pomocnika do ogrodu; „jeżeli zechcesz wezmę cię 
na próbę“ dodał. Na te słowa uczułem zawrót gło­
wy. Gdybym był powiedział: zgoda — czy miała­
byś pani serce potępić mię? Żyć blisko ciebie, pod 
twemi oknami przechodzić codzień, służyć ci, pra­
cować dla ciebie, pielęgnować rośliny, które lubisz, 
o każdej godzinie mieć sposobność widzieć cię, 
mówić z tobą, słyszeć szelest twych kroków! . . . .  
Raj otwierał się przedemną! — a przecież dałem 
odmowną odpowiedź, i odszedłem.

I możesz-że pani oskarżać mię, że nie umiem 
słowa dotrzymać?

Odchodząc mówiłem do siebie: „Charteczkę ja  
pojmałem, a on ją  przyprowadzi. Zapewne w na­
grodę trudu otrzyma wdzięczny uśmiech". — Przez 
całą noc nie zmrużyłem oka; taka mię paliła go­
rączka. Dwa dni następne spędziłem na pisaniu 
szalonych listów do ciebie pani — lecz je  rzuci­
łem w ogień. Chciej mi szczerze powiedzieć, czy 
w ostatnim moim liście, który posłałem, znalazłaś 
choćby jedno słowo, choćby półsłówko mające zna­
czenie pytania? A teraz mamże być tak bardzo 
występnym, że przyszedłem oglądać to miejsce, 
gdzieśmy się po pierwszy raz spotkali! Bóg świad­
kiem — anim marzył, że cię tu zastanę; lecz drze­
wa te są twemi przyjaciółmi, znają cię dobrze, a 
w powietrzu, którem się tu oddycha, jest coś, co 
cię przypomina. Ach przypominam sobie, przyszedł-

własne żądanie napowrót do słażby w cesarstwie 
i od powyższych obowiązków uwuluiony. Na miej­
sce jego przeznaczonym jest ua wiceprezesa Rady 
stanu jeneraluy kontroler naczelnej Izby obrachun­
kowej, senator, rzeczywisty radzca stanu Fandu- 
klej, z pozostawieniem go przy kontrolerstwie Izby 
obrachunkowej. Arcimowicz był rzeczywistym pre 
zesem Rady stanu, gdyż hr. Berg był jej ty- 
talarnym tylko prezesem. Nie wiemy jeszcze, 
kto zastąpi Arcimowicza w Komisyi prawodawczej. 
Usunięcie się jego spowodowanem być miało 
przez Milutyna, który mu podobno zarzucał powoi 
ność w czynnościach likwidacyjnych. Czy Fandu 
klej będzie od Liego zdoloiejszym — nie wiemy, 
ale zdaje się, że liczne urzędy Arcimowicza, któ- 
remi w krótkim przeciąga czasu został obsypany, 
i które stawiały go nawet częstokroć poaad Czcr 
haskiego, zostaną rozdzielone między więcej osób. 
Ukazem z tejże samej daty hr. Seweryn Uruski, 
rzeczywisty radzca stanu, szambelan, mianowany 
został stałym członkiem, tojest czynnym Rady sta- 
du; ukazem zaś z dnia 29 gradnia były kapitan 
Gorłow, byty członek komisyi gubernialnej Kazań­
skiej do spraw włościańskich, mianowany został 
członkiem Komisyi centralnej spraw włościańskich 
w Królestwie.

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  4 stycznia. Nie pamiętamy tak łago­

dnej zimy jak dotąd teraźniejsza, a nadewszystko tak 
tHpełnie wolnej od ńniegn. Paroatopniowe mrozy były 
jednak dostateozoe do utworzenia doić silnej warstwy 
lodu na stiwaoh i wodaoh stojących, aby się na nich 
bezpiecznie ślizgać można. W rozrywce tej zaczyna 
pierwszy raz, jak mniemamy, brać udział płeć piękna, 
a głómnem miejscem tej rozrywki jest pływalnia na 
Wygodzie.

—  Jlny konsystorz tutejszy nadał p. Janowi Bal 
oarczykcwi, nauczycielowi przy szkole parafialnej Sgo 
Szczepana na Piaskn, tytuł „wzorowego naacaycielau 
za piętnastoletnią prsy tejże szkole pracę a oraz 
pięcioletnie bezpłatne udzielanie nauki w szkole nie­
dzielnej.

— Jak już donieśliśmy, odbyło się d. 28 grudnia 
posiedzenie Komitetu powołanego do zajęcia się spra­
wą restauracyi wielkiego ołtarza w kościele NPMaryi. 
Wyjąwszy posłów, których nagły odjazd na sejm po­
wstrzymał od wzięcia udziału w naradach, zebrali się 
prawie wszyscy członkowie.

Prezydujący Dr Maciej J a k u b o w s k i  zagaił po­
siedzenie przemową, w której przedstawił cel zebra­
nia się; wykazywał, jakie czynił kroki od lat 12tu 
dozór kościoła względem funduszu na restauracyą wiel­
kiego ołtarza, wystawił powody, dla jakich rozbijały 
się dotąd zamiary tej odnowy. Mówił następnie o 
dzisiejszych składkach na ten cel, o posłaniu wnio­
sku do sejmu dla zyskania materyalnej pomocy od 
kraju i postanowienia wzięcia się nakoniec do pracy.

„Aby zaś dokonać je j ,  kończył mówca, z wszyst- 
kiemi wymaganemi ostrożnościami, i aby sobie zasłu­
żyć na dobre słowo u potomności, zaprosiliśmy was 
Szanowni mężowie jako jaśniejących nauką, znaw­
stwem i’talentami, abyście nas światłem swojem oświe­
cili, a ciepłem dobrych chęci każdy w swoim zakre­
sie ogrzali. W tym więc duchu, o ile każdemu wie­
dza i doświadczenie pozwolą, przyłóżcie się swemi 
wytrawnemi radami do wydania stanowczej uchwały, 
w jaki sposób rozpoczętą, prowadzoną i dokonaną 
ma zostać restauracya, i ten jest jedyny i pożądany 
cel, do którego z uwag waszych korzystając dążyć 
zamierzyliśmy."

Poczem Prezydujący zaprosił prof. Ł u s z c z k i e -  
w i c z a  na Sekretarza Komitetu, oświadczając zgro­
madzeniu, że Dozór kościoła postanowił zostawić ślad 
tych narad w protokółach posiedzeń w osobnej księ­
dze zebranych, a następnie wezwał p. Józefa Ł e p -  
k o w s k i e g o ,  aby jako jeden z najdawniejszych człon­
ków Dozoru kościoła N.M.Panny zdał sprawę z do­
tychczas dokonanych wypracować mających na celu 
wskazanie sposobu restauracyi. W odpowiedzi wyka­
zał, jako pierwsza zasługa na tern polu należy się 
ś. p. Piotrowi M i c h a ł o w s k i e m u ,  operat bowiem 
jego zachowany w aktach Dozoru wykazuje jego głę­
bokie poszanowanie zabytku i wysoką wiedzę. Na­
stępnie mówił o pracach komisyi w r. 1859, o opi­
nii Oddziału archeologii i stuk pięknych, nareszcie 
o operacie nowej Komisja z r. 1863, to jest inwen­
tarzu uszkodzeń wszystkich w ołtarzu całym, a do­
konanym przez pp. Pawła P o p i e l a  i Franciszka 
P a s z k o w s k i e g o .  Leży prócz tego w aktach dozoru 
opinia pp. Ł e p k o w s k i e g o ,  budowniczego K u k a ł -  
s k i e g o i kosztorysy restauracyi kilku artystów. Koń­
czy zapytując samego siebie, dla czego dotąd nie 
wpadnięto na myśl zyskania funduszu za pomocą skła­
dek jak  to dziś ma miejsce. Przezydujący Dr J a k u ­
b o w s k i  proponuje wybranie zpośrodku grona Ko­
mitetu osobnej Komisyi złożonej z ludzi fachowych 
w celu stanowczego orzeczenia o rodzaju i sposobach 
dokonać się mającej naprawy. W skutek czego wy­
wiązała się obszerna [dyskusya, w której rozbierali 
głos: Konserwator P o p i e l ,  pp. K r e m e r ,  M a t e j ­
k o ,  P o k u t y ń s k i ,  Ł e p k o w s k i ,  C z y r n i a ń s k i .

szy tu, popełniłem niedorzeczność — oto w tem sa­
mem miejscu, gdzie pani stoisz, wziąłem garść py­
łu z ziemi, i przycisnąłem do ust. Nie wiem, jaki 
tam żar tlił pod tym popiołem; ale we mnie wstą­
piła ognista dusza, i w sercu czuję takie męztwo, 
że największe cierpienie nie zdołałoby mię złamać.

— Chcesz pan odpowiedzi — powiedziałam mu 
— a mówisz mi takie rzeczy, na które się nie od­
powiada. Postanów sobie iść za rozsądkiem — ja  
bowiem nie lubię szaleństw, dla tego, że nie są 
trwałe.

— Więcej niż pewna — odparł, uderzając się 
po czole, — że tu mieści się porządna ich poreya; 
mojem szaleństwem mógłbym wielu obdzielić. P a­
miętam, w młodości lubiłem czytywać bajki o kró­
lewiczach, czarnoksiężnikach, zamkach zaczarowa­
nych, i mięszać je z legendami żywotów świętych. 
O jakże szczęśliwymi byli owi starodawni rycerze, 
kiedy na rozkaz Pań tajemnych myśli biegli zdo­
bywać wyspy, lub ścinać olbrzymy! Czy mogło być 
przyjemniejsze zatrudnienie, jak pokonywać trudno­
ści, aby się kochance zasłużyć? — Lecz nakazać 
komu nic nie robić, nic nie mówić, tylko czekać 
z założonemi rękoma, stać nieruchomie w miejscu, 
liczyć uciekające godziny — i jak pies ogryzający 
kości, obgryzać skrycie chudą nadzieję. . .  ach to 
męczarnia, o jakiej trudno dać p o jęc ie ...

— A więc staraj się Pan wyleczyć z te g o — rze­
kłam doń.

Na to on wstrząs! się takim gniewem, że aż za­
milkłam.

— Kiedyż Pani zapotrzebujesz mojej usługi? za­
pytał.

— Nie wiem — odrzekłam.

Poczem zgodzono się na potrzebę tego ścieśnionego 
kółka, do którego należą pp. Kremer, Kuczyński, 
Czyrniański, Łepkowski, Pokutyński, Matejko Jan, X  
kan. Grzybowski, malarz Eliasz Wojciech, Stehlik 
Edward, Kukalski Mikołaj, Księżarski Feliks, Filippi, 
Teofil Żebrawski, pod prezydencyą konserwatora za 
bytków Popiela a sekretarstwem Władysława Łuszcz- 
kiewicza.

Komisya ta ma odpowiedzieć na pjdanie: czy re­
stauracya ma nam zachować harmonią, w jaką wieki 
przyoblekły ołtarz, czy też ma on być przyprowa­
dzony do stanu pierwotnej świetności? [czy praca ta 
ma być oddaną całkowicie jednemu jako przedsiębiorcy 
uzdolnionemu, czy też ma być rozdzieloną między’stola ■ 
rza, snycerza i t. d. i t. d. czy ołtarz ma być całkowi­
cie rozebrany, czy też częściowo dokonywaną restau­
racya? nakoniec komu i w jaki sposób oddać pracę. 
Komisya ta  da dopiero odpowiedź pełnemu Komite­
towi a rozpocznie swe czynności po Trzech Królach.

— W  las«ch łopztyńskich znaleziono w spruohni*- 
łym dębie kościotrup mężczyzny. Jeden z rębaczy 
wsadziwszy rękę w otwór dębu wyciągnął krakuskę 
* włosami. Wyrąbano otwór i był w nim sskielet w 
przegniłej odzieży, słoty zegarek i pierścionki, tudzież 
1,000 złr. Zdaje się przeto, te jakiś powstaniec u- 
chodząc przed patrolem skrył się do spróchniałego 
dębu i nie mógł się już więcej stamtąd wydobyć.

—  Według doniesienia Przeglądu lwowskiego, w 
Skorodyńoach w powiecie Bndzanowskim zniknął był 
w października djak tameczny, a że Inbił napijać się 
i stawał [się wtedy nieznośnym, odeszła go własna 
żona. Gdy zniknął, rozgłoszono, że poszedł szukać 
żony. Atoli teraz wykryło się, że go zamordował wła - 
sny zięć jego za namową żony swojej a córki jego, 
która męża swego namawiała no zbrodni w prsyto- 
mnośoi dwócb młodszych braoi, w których wmówiono, 
że będzie im lepiej bez ojca. Zjęć wpakował trnpu 
w worek, a że ten był za krótki, przeto odjął mn 
nogi od kolan, dodał do wora kamień i wrzucił do 
Seretu.

—  Hasło , które w połowie grudnia praerwanem 
zostało i wzamian za to obdzielało prenumeratorów 
swoich Czasem, przyczem jednak rozpisało przedpłatę 
oa kwartał nowy w nadziei urządzenia nowej redak- 
cyi, ogłasza teraz, iż zupełnie przestzje wychodzić.

—  Dzień Sgi stycznia pobmurny i mglisty. Ciepło 
tego dnia doszło do — 1°,6 od — 4",4. Barometr 
w ciągu tego dnia dosyć zmienny, dnia 4go stycznia 
o 6tej rano wysokość jego była 333“‘,04; termometr 
zaś o tejże godzinie wskazywał -f- 1°,2 R. Wiatr 
wschcdni cichy przeszedł na zachodni słaby.

— W piątek dnia 5go stycznia, Sgo Emiliana pa 
pieża i łSgo Telesfora.

Sprawozdanie z posiedzeń sądu karnego w Krako 
wie w dniu 27 grudnia i następnych.

P r e z y d u j ą c y :  Janacz; s ę d z i o w i e :  Jaworski, 
Chitry, Majewski, Kącki; p r o t  o k o l i s t a :  
Eckhard; z. p r o k u r a t o r a :  Dr. Bojarski; 
o b r o ń c a :  Dr. Alth; b i e g l i  w s z t u c e :  
Dr. Beuda i Dr. Frey.

Posiedzenie w dniu 28 gradnia 1865.
CDokończenie.)

Z. prokuratora p. Dr Bojarski następujący po­
stawił wniosek:

„Wnoszę, aby wysoki sąd Wawrzyńca Doległę 
od zarzutu zbrodni morderstwa z § 134 nstawy 
kar. na zasadzie § 287 post. kar. dla niedostate- 
czncś.i prawnych dowodów uwolnił, a to z nastę 
pojących powodów:

Nie wielo zdarza się wypadków, w których, bę­
dąc skrępowanym ścisłemi regułami' dowodowemi 
wbrew przekonaniu wniosek stawiać wypada. Ko­
nieczne ś 5 ta tem smutniejszą się być wydaje, iż 
ze stanowiska, ua którem mi prawo słowa w nota 
kładzie — wnoszę uwolnienie człowieka, które­
go w przekonania mojem za zbrodaiarza uważam.

Faktem jest, iż Katarzyna Doległo dnia 3 liito- 
pada 1855 bez śladu zniknęła. Przywiązanie jćj 
do rodziców, w tem samem miejscu zostających, 
bogobijuoćć, skromność i pracowitość nie dozwa­
lały wniosku, iżby uniósłszy się rozpaczą, ojcowi­
znę swoją porzucała i nadto jeszcze w stanie cię 
tarnym, bez odzieży, bez pieniędzy wobce strony 
się udawała. Przypuszczać trzeba było, iż Kata­
rzyna D. nie żyje, a to tem bardzićj, iż kłopoty 
domowe, znienawidzenie jćj przez męża dostate­
czną były rękojmią, iż nienawiść ze strony męża 
aż do mordestwa się posunęła.

Pod tym względem dopiero dnia 28 lipca 1864 
r. po upływie prawie lat 10 — do niejakićj doszło 
się pewuości.

Wykopane bowiem w tym dniu kości według 
zdania lekarzy sądowych pochodzą od kobiety 
wzrostu średniego, najmniój 20, a uajwięcćj lat 50  
liczącćj, która w stanie brzemiennym, a to z pło­
dom najmnićj przed 8mioma miesiącami poczętym 
zginęła i według wszelkiego prawdopodobitńatwa 
do szyba tego najmnićj przed 5oiu a najwięcćj 
przed 10 laty wrzuconą została.

— Rozumiem — serce Pani jest Sfinxem — 
czy też starasz się przynajmniej tajem nicę jego od­
gadnąć?

— Nie; czekam aż mi je samo powie.
Zamilkł na chwilę — a potem zaczął głosem

ponurym: Boże mój! zgadzam się na cierpienie— 
ale nie odmawiaj mi pomocy — czy będę mógł pi­
sywać do Pani, i mieć nadzieję otrzymania choć 
raz odpowiedzi?

Przedstawiałam mu, że nie mam sposobu prze­
słania mu listu przez kogoś. Natenczas on wpadł 
na pomysł praktykowany w starych romansach pa­
sterskich, i wskazał mi spróchniały pień starego 
dębu: Wyborna to kryjówka dla listu —■ przyjdę 
pod późnym wieczorem.

— Jak się Panu podoba — odrzekłam ; i twarz 
jego oblała się rumieńcem; a utopiwszy we mnie o- 
guiste swoje oczy, dodał: siły wystarczy mi na 
trzy dni — czwartego przyjdę tu po mój skarb....

I nim zdołałam mu przeszkodzić ukląkł przede 
mną i złożył ręce jak przed cudownym obrazem.

Ciągle porównywałam ze sobą tych dwóch ludzi, 
od których życie moje zawisło. Jeden z nich bu­
jający duchem przeżył pierwszą młodość nietkną 
wszy nawet ustami czary namiętności, dla tego 
też jedna kropelka tego napoju, upoiła go. Dru 
gi wychylił ją  do samego spodu —  i męty go d ła ­
wią -----

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Chociaż opisanie wzrostu, oznaczenie wieku, cię- 
żarność, czas, przez który te kości w szybie leża* 
ły jnż na osobę Katarzyny D. wskazują, to zna­
lezione paciórki, które przez rodziców jako wła- 
b d o ś ć  córki zaginioućj z wszelką pewnością po­
znane zostały, t żsamość szkieletu z osobą K ata­
rzyny D. dowodzą.

Wed Ing zaprzysiężonych zeznań górników Ur­
bańskiego i Krnpy, szyb wyklnczal przypadkowe 
wpadnięcie, tern bardziój, iż stanowił wzgórze, tak 
że żadną m>arą człowiek przechodzący w dzień 
wpaść tam nie mógł.

Narzucoce na szkielet wrrstwy świadczą, że aa 
mobójstwo jest również niemożebcem.

Katarzyna D. przeto w skntek zewnętrznćj gwal 
townćj przyczyny żyć przestała.

Zważając na poprzednie pożycie i towarzyszące 
tema wypadkowi okoliczności, trzeba przypnścić, że 
Katarzyna D. przez męża Bwcgo Wawrzyńca za­
mordowaną została, labo z drogiej Btrony nie jest 
wykluczoną możebność zbrodni innego rodzaj n, a 
mianowicie zabójstwa Inb występku z § 335 usta­
wy karnćj.

Ściśle przeto istota czynu uzasadnić się nie da, 
chociaż morderstwo jest najprawdopodobniejszem. 
Prawdopodobieństwo doszłoby do pewności, gdy­
by chociaż jeden był poBzlak na czyn sam wska- 
zujący.

Najsilniejszym w tym względzie poBzlakiem by­
ło dwukrotne usiłowano duszenie, a ten poszlak, 
gdyby był według ustawy zupełnie udowodnio­
nym, poparłby inne w akcie oskarżenia wprowa 
dzone okoliczności.

Ależ niestety, na udowodnienie tego poszlaku 
mamy wprawdzie dwóch zupełnie wiarogodnycb 
świadków, a to rodziców zamordowanćj— jednak 
świadkowie ci nie mają własności według § 269 
post kar. potrzebnych, bo opowiadają okoliczno­
ści te tylko ze słycbu a nie z własnego doświad 
czenia. Poszlak ten, chociaż rzuca podejrzenie na 
Wawrzyńca D., nie jest jednak wobec ustawy po 
szlakiem.

Z odpadnięciem tego poszlaku wszystkie inne, 
a  mianowicie śpiewki, oświadczenie, iż żony wię- 
cćj widzieć nie będzie, wybieranie się zamordo­
wanćj do „lepienia" przemawiają wprawdzie do 
przekonania i stanowią związek między osobą o- 
skarżonego z czynem jemu zarzuconym, — nie są 
jednak poszlakami prawnemi i do ustalenia dowo­
du winy przeiynić się nie mogą.

Nie zapuszczam się w dalsze sprzeczności i fał 
szywe tlómaczenia oskarżonego, bo aż zanadto 
przekonazym jestem, iż również i wysoki sąd zgo­
dzi się na to, iż chociaż dowodu winy nie ma, to 
przecież takie na oskarżonym ciąży podejrzenie, 
iż o uniewinnieniu go mowy być nie może.

A jeżeli sądy światowe za zbrodnię na nim cią 
żącą dotkoąć go nie mogą, to przekonany jestem, 
iż stanie kiedyś przed sędzią, który wglądnąwszy 
w zlodowaciałe serce jego, im póżnićj, tern sroż- 
szą karę nań wymierzy, bo niewinna krew żony 
i dziecka jego o pomstę Bię upomną".

Wniosek ten z. prokuratora ścieśnił nadzwyczaj 
pole obrony. To też obrońca p. Dr Alth w krót­
ki ćj przemowie żądał zupełnego uniewinnienia o - 
skaiżonegu. Nie ma bowiem żadnych po&zlaków 
prawnych, jakoby oskarżony miał udział w zni 
knięciu żony, owszem głosi on tu przed sądem 
jak  najuroczyśzićj swoją niewinność. Okoliczność 
co do usiłowanego duszenia niczem nie jest udo 
wodoioną. Nie można przypuścić, aby człowiek, o 
którego poprzedniem pożyciu dobre są świadectwa, 
nagle bez przyczyny własną zamordował żoaę, 
nie okazawszy potem żadnych wyrzutów sumienia. 
Ale omijając wszystkie inne okoliczności, przecież 
nie jest pewnym, czy Katarzyna D. już nie żyje, 
paciórki takie noszą wszystkie włościanki. Jeżeli 
ze stanowiska prokuratoryi musi być ktoś konie- 
cznie do odpowiedzialności pociągniętym, to o- 
brońca nie zgadza Bię z tego rodzaju zapatrywa 
niem. Gdzie nie ma ani dowodów, ani poszlaków 
prawnych, tam nie jest obojętną, zostawić na kim 
podejrzenie tak ciężkićj zbrodni, a każden doma­
gający się tego wielką na siebie bierze odpowie­
dzialność. Według przekonania obrońcy nie ciąży 
na oskarżonym tego rodzaju podejrienie.

W replice swój zaprzecza z. prokuratora, aby 
prokuratorya ze swego stanowiska musiała czyhać 
na winowajcę. Prokuratorya ta l że zastępuje prawo 
i wymierza sprawiedliwość, nie żąda koniecznie 
winy człowieka, ale wyśledza prawdę rzeczywistą. 
Zgadza się w zasadzie z panem obrońcą, że ani 
istota czynu w ten sposób jest udowodnioną, ani 
istnieją takie prszlaki, aby z nieb oskarżonego za 
wiuuego uznać. Ale prawo nie jest tak pobłażli- 
wern, a gdzie są tylko okolicsuości cień rzucające 
na oskarżonego, jnż wtedy żaden sąd nie orzeknie 
niewinności, tern mnićj w obecnym wypadku, gdzie 
chodzi o zbrodnię, o pomstę do nieba wołającą, 
gdzie małżonek targa się na życie własnćj żony 
i zabija płód własny. Z. prokuratora przyznaje, 
że niestety jest prawnemi skrępowany regularni, 
radzi już raz — i to bardzo słusznie— rzucić czczą 
formę, odwołuje się do przekonania pana obrońcy, 
ażali jako człowiek prywatny nie jest innego zda 

a w ktńcu powiada, że nie wątpi, że nietyl- 
ko  wysoki sąd, ale każden z obecnych tutaj to 
samo żywi przekonanie.

Po tej krótkiej ale świetnej i przekonywającej 
replice ze strony p. z. prokuratora, pan obrońca 
powstał w obroDie swojego wuiosku i przekona 
nia, a w kilku słowach powtórzył żądanie unie 
winnienia oskarżonego na zasadzie § 288 postęp, 
kar.

Po półtoragodzinnej przerwie Sąd koło godziny 
12tej ogłosił w yrok:

Wawrzyniec Doległo od zaskarżenia o zbrodnię 
morderstwa z § 134 U. k. dla braku dostatecznych 
dowodów na zasadzie § 287 post. kar. uwolnio­
nym zostaje.

Oskarżony naturalnie przyjmuje wyrok, nicchce 
jekurować, „bo nie chce już dłużej siedzieć w 
areszcie".

Żałujemy, że udzielonych nam nader zajmujących 
motywów wyroku, dla obszerności takowych po­
dać nie możemy.

Taki zapadł w tej sprawie wyrok, zupełnie zgodny 
z duchem ustaw au-,tryackich. Wypadek ten świad­
czy najlepiej, jak  gorącą jest potrzeba Sądów przy 
sięgłyob. Nie chcemy przez to bynajmniej twier 
dzić, aby sąd przysięgłych zdołał uowe w tej spra­
wie wykryć poszlaki lub dowody, a le opierając się 
na moraluem przekonaniu wydałby niezawodnie 
wyrok potępiający. Tak z wniosku i repliki pana 
prokuratora, jak  niemniej z całego przebiegu i mo­
tywów wyroku widać najlepiej, że sędziowie tą 
razą mimo najgorętszych i unjzręszniejszycb usiło­
wań ze strony p. prezydnjącego, wbrew swemu 
przekonaniu wyrok wydać musieli. Podmiotowe 
przekonanie było więc inne, a uwolnienie złoczyń 
cy nie może dobrego zrobić wrażenia między lu­

dem prostym w miejscu jego zamieszkania, bo 
lud prosty idąc za głosem snmienia nie zna teo 
ryj o dowodach prawnych.

H. BI.

Przyjechali do Krakowa od 3  do 4 stycznia.
HOTEL POLLER A: Trsyer 8amtael urzędnik ze 

Lwowa, Drda Józef burmistrz z Wieliczki, Wolski Ka 
jetan ze Spytkowic, Heintie Ludwik z Lipowy, Dtt 
ring GusUw z Prus, Tichy Franciszek naczelnik po 
wintu z Wadowic, Norrenberg Arnold kupiec z Iser 
lohn, Żakowski Jakób z Bielska, Reinaoh Jan właś 
młyna z Prus.

HOTEL SA8KI: Władysław Dąmbski włtś. dóbr 
z Wojnicza, Flory an Helcel wł. dóbr z Górki, Fran­
ciszek Rzewuski właś. dóbr Topoli z Kongresówki 
Edward Dwonkowski właś. dóbr z Galicyi, Michał 
Łowczyński, Jan Teuczyński, Frauoiszek Czakpa 
Myślenic, Eleonora Kukule aktorka, Sydonia Spira a 
ktorka ze Sącza, Bronisław Krzystkiewioz właś. dóbr 
z Galicyi, Adol Jordan wł. d. z Tarnowa.

TREfiC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Rrakausr Ztg i Qua. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Dyrek. poczt galieyjskioh 
zniżeniu opłaty pocztowej w obrębie mouarchii na 
centów od pojedynozego listu od 1 stycznia r, b. 
opłacie ztś listów za granicę pozostaje dawniejsza 
norma, prócz że waga wiedeńska zmienia się na cłową 
Sąd obw. przemyski spadkobierców Onufrego Trusko 
laskiego o wydania im pozwu przez p. Wiktoryę Trn- 
skolaską o ekstab. z dóbr Srogów kauoyl za admini 
stracyę majątku Onufrego Truskolaskiego, nst. rozpr. 
6 lutego; kur. Dr Reger.—  Sąd obw. tarnopolski Hi­
polita Bętkowskiego tudzież Piotra ZyBkiewicza o wy­
dania im pozwu przez Simchę Margolesa o ekstab. 
dóbr Nowosiołka Kostiukowa prawa dzierżawy; kur. 
Dr Blumenfeld.— Sąd obw. rzeszowski spadkobierców 
Ignacego hr. Morskiego b. właścioiela dóbr Będzie 
myślu i Klęczan o wniesionym przeciw nim pozwie 
przes Julię Michałowską, Józefa i Stanisława br. 
Ostrowskich o zapł. z hipoteki owych dóbr ®%6 ze 
sumy 17274n /ig dukatów i nznanie tej snmy w tabuli 
płatniczej za uwierzytelnioną i płynną, ust. rozpr. 18 
stycznia, kur. Dr Rybicki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Krakowski komitet filjalny
dla wystawy puryzhiej

podaje do wiadomości powszechnej, iż otrzyma! 
temi dniami kilka wskazówek komisyi urządza­
jącej w Paryża, odnoszących się do przedmiotów 
na wystawę przeznaczonych:

I. W zakresie 93 klasy przedmiotów, postano 
wiła cesarska komisya wystawowa w Paryżu zgro­
madzić i obok siebie dla porównania zestawić 
wszelakie u l e p s z e n i a  m i e s z k a ń  r o b o t n i ­
ków,  jakie w różnych świata okolicach są w u 
żywaniu.

Jakkolwiek rysunki i modele chętoie w dział 
ten przyjęte będą, niepoprzestaje na nich komisya: 
lecz pragnie zachęcić także do wystawienia do 
mów całych w naturalnej wielkości i z zupełnem 
urządzeniem wewnętrznem odpowiedniem celowi: 
jako mieszkania zdrowe, wygodne i tanie dla n- 
bogiej ludności roboczej. Miejsce na domy takie 
przeznacza komisya w parku okolającym gmach 
wystawy, a w nabyciu wszelkiego żądanego ma- 
teryalu budowlanego ofiaruje swe pośrednictwo.

Gdyby budynek miał być zbyt obszerny, to wy­
starczyłoby dla celu wystawy wybudowanie jedne 
go skrzydła lub części jakiejś — byleby z tako 
wej dokładne wyobrażenie o całości powziąć mo 
żua. W konstrakcyi uwidocznionym być powinien 
sposób przeprowadzenia wentylacyi, oraz wpro­
wadzenia gazu świetlanego i wody potrzebnej do 
pojedyńczych izb budynku. Niemniej wymaga ko­
misya od wystawcy podania szczegółowego obli 
czenia kosztów i ustanowienia czynszu dzierża­
wnego z pojedyńczych Izb lub mieszkań fami­
lijnych, oraz wykazania sposobów ułatwiających 
robotnikowi dojście z czasem do nabycia na wła­
sność dzierżawionego przez się mieszkania.

W zupełności urzeczywistniłaby się myśl ces. 
francuskiej komisyi, gdyby domy takie jak  naj 
większą liczbę krajów reprezentowały, a każdy 
w swoim krajowym stylu i z krajowego matery 
ału stawiony, według obyczaju narodowego urzą­
dzony, umeblowany, i przez rodzinę z tegóż krajn 
sprowadzoną był zamieszkały.

Rodzina taka mogłaby w mieszkania swojem 
znowu pod postacią mebli, sprzętów i narzędzi u 
rządzić partykularną niejako wystawę, przedsta 
wiając np. roboty ręczne i ułatwiające je  sposoby 
w kraju tym praktykowane. Tym sposobem oprócz 
narzędzi przdstawionoby i sposób życia i zatru­
dnienia domowego rodzia z pracy rąk żyjących, 
w różnych krajach Europy i świata może całego.

Zarazem możnaby rodzinie takiej powierzyć nad­
zór nad przedmiotami innemi, wystawionemi przez 
jej rodaków w pałacu i w parku wystawy.

Że ta gałęż wystawy do kosztowniejszych li­
czyć się będzie, wątpliwości nie ulega — ale też 
zaprzeczyć trudno, że jeżeli to życzenie komisyi 
w czyn wprowadzić się oda, korzyść naukową 
przyniesie ogromną, przez samo porównanie eywi 
liiacyi, oświaty i obyczaju ludów, zestawionych 
jakby próbki obok siebie, z przeciwległych krań 
ców świata.

H, Do klasy 95 zaliczyć pragnie komisya pa- 
ryzka przedewszystkiem takie w y r o b y  r ę c z n e  
kióre bądź to o szczególuiejszej zręczności, i into 
ligeucyi robotnika świadczą, bądź geoialoością po­
mysłu i gustem odzuaczają się; i albo zupełnie 
przez wyrób maszynowy zastąpić się nie dadzą, 
albo przynajmniej rywalizować z nim mogą. Nie­
mniej i o sposobie wykonania tych robót ma być 
objaśnioną zwiedzająca publiczność.

Do tego działu należeć będą między innemi: 
wachlarze, koronki, sztuczne liście, kw iaty i owo­
ce, wyroby koszykarskie, gaucarskie, szmuklerskie, 
układania mozajkowe, wyroby emaliowe, szlifo­
wanie kamieni, szkła i i  p. wyroby tokarskie 
z drzewa, kości, rogu i metalów, składanie czcio­
nek drukarskich i drukowanie, i wiele tym po 
dobnych.

III. Na jednej z poprzednich sesyj swoich po­
stanowił był komitet filjalny krakowski zgroma 
dzić i posłać na wystawę wszystkie rodzaje na­
krycia głowy, jakich lud wiejski w zachodniej 
Galicyi używa. Dzisiaj zaś otrzymał zawiadomie­
nie, iż komisya paryzka życzy sobie kolekcyę 
całkowitych strojów ludu wiejskiego z różnych 
krajów na wystawie umieścić. Zawiadamiając o

ft-
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tem szan. obywateli wiejskich i prosząc ich o wy 
staranie się po jednym nowym egzemplarza kom­
pletnego stroju ludowego i  rćźoycb okolic Galicyi 
zachodniej — ręczy komitet filjaluy krakowski, 
że po zamknięciu wystawy paryzkiej z góry przez 
wystawiającego oznaczona wart ść jego Bnkien, 
zwróconą właścicielowi zostanie.

Komitet krakowski ma niepłonną nadzieję, że 
przy dobrej woli ziemian, niepoślednio w tej ga­
łęzi wystawy paryzkiej reprezentowanym będzie 
kraj n*az, obfitujący w tak różnorodne a malo- 
wuiczo stroje ludowe.

Kraków dnia 31 gradnia 1865 r.

Listy ze wsi.

Z  J u r k o w a  dnia 26 grudnia. 

(N. 289 Czasu z 19 gradnia r. z).

Pisząc ostatui list o galicyjskich listach zastaw­
nych przeświadczony byłem zupełnie o trudnościach, 
na jakie projekt mój z przyczyny braku kapitałów 
w kraju naszym natrafić będzie musiał. Zdaje mi 
się jednak, że trudności te nie są tego rodzaju, aby 
ich w ten lub w inny sposób usunąć nie można 
owszem przekonany jestem, iż potrzebna na owe 
dodatkowe pożyczki gotówka w kraju by się zna 
lazła.

Instytucye kredytowe, w które ostatni lat dzie 
siątek tak obfituje, powstały albo przez stowarzy 
iizenie właścicieli ziemskich szukających kredytu 
albo przez zespolenie kapitalistów szukających bez 
piecznej lokacyi dla swych kapitałów. Ci wno 
azą do spółki pieniądze, pierwsi zaś tylko bipote 
ki. Ztąd jednak nie wynika wcale, aby banki 
hipoteczne chociaż niby hogate w gotówkę nie mia 
ły także wystawiać listów zastawnych, a instytuta 
kredytowe powstające przez stowarzyszenie się lu­
dzi szukających kredytu, wcale żadnych pieniędzy 
aieposiadały. Wracając do galicyjskich stosunków, 
potrzebną do udzielenia dodatkowych pożyczek go 
towiznę znaleźć by można:

a) albo we fanduszu rezerwowym, który z oglę 
dnością na pożyczki użyty, na żaden szwank nie 
byłby narażony,

b) albo we funduszach krajowych, któreby na 
ten cel potrzebne sumy instytutowi kredytowemu 
f  irszusować mogły. Wiadomo jest wszystkim, jak 
znaczną gotowiznę (podobno przeszło 10 milionów 
fi. w. a), posiada fundusz religijny galicyjski le­
żący dzisiaj prawie martwię bez żadnego dla k ra­
ju  użytku. Przy współdziałaniu rządu, nie byłoby 
(o może niepodobną rzeczą, przynajmniej część fan 
duszu religijnego do czasowego użycia dla insty 
tuto kredytowego pozyskać.

c) nareszcie choćby pożyczkę za granicą zacią­
gnąć przyszło, to przecież mógłby ją  pod daleko 
korzystniej8zemi warunkami zaciągnąć instytut 
kredytowy, aniżeli ktoś z prywatnych. Zapewne, 
że lepiej nie pożyczać, ale jeżeli koniecznie poży­
czać trzeba, to niechże pożycza osoba moralna po 
ręczająca zaciągniętą pożyczkę hipoteką całego 
krajn, a nie pojedyncze indywidua oddające pod 
oaciskiem okoliczności majątki swoje na łup za 
granicznym spekulantom.

Wprawdzie wszystkie trzy proponowane tutaj 
środki nie są bez zarzutów. Przewiduję już na 
przód rozliczne argumentu, które przeciw nim p. 
Korespondent z Kleparza przynieść nie omieszka. 
Dla tego nie oświadczam się za niemi bezwzglę 
dnie, i tylko twierdzę, że w danym razie jednego 
albo wszystkich użyćby możaa, i że użycie icb 
muiejszem jest złem, aniżeli straty, na jakie z przy- 
zjny nizkiego kursu listów zastawnych właścicie- 
e ziemscy są narażeni. Ale lepiej byłoby jeszcze 

samemu radzić o sobie i potrzebnych instytutowi 
kredytowemu kapitałów samemu dostarczyć. Przy­
chodzą mi tutaj na myśl słowa H o r n a  jednego z 
najznakomitszych statystyków Belgii.

„Jeżeli rolnicy, powiada—on chcą dostać kapi­
tałów z równą łatwością i po tej samej cenie jak  
mieszkańcy miast, to muszą ich sami sobie do­

starczyć. Wtedy dopiero będzie rolnictwo posia- 
„dać dostateczną ilość kapitałów, jak  nie będzie u 
„rolników bezużytecznie leżących pieniędzy. Praw 
„dziwę rozwiązanie zagadnień kredytu ziemskie­
g o  leży w instytucyi banków miejscowych, któro 
„za pośrednictwem depozytów i otwartych racbun- 
„ków, położyłyby koniec marnowania się kapita­
nów . Dzisiaj brak tych instytueyj równie jak  i 
„ta rozpowszechniona bardzo pomiędzy rolnikami 
„namiętność chowania srebrnych i złotych monet, 
„skazuje na bezczynność sta a może nawet tysią- 
„ce milionów, któreby mogły po taniej cenie go­
spodarzy  ziemskich w obfite zaopatrzyć kapitały, 
„a właścicielom swoim bogate zapewnić korzyści".

Przyznając zupełną słuszność powyższym uwa­
gom nie możemy żadnej dopatrzyć się przyczyny, 
dla której galicyjski kredytowy instytut nie miał 
się zamienić w bank prowmcyalny. Pomimo naj­
lepiej urządzonego kredytu rzeczowego, rolnik o- 
bejść się nie może bez kredytu osobistego, który 
mu pozwala pożyczać pieniądze na krótsze termi 
na bez hipoteki i tylko za poręczeniem osobistem. 
Wszystkie prawie nowsze instytuta kredytowe wzię- 
y kredyt osobisty ( c r e d i t  a g  r i co l e )  w zakres 
twych czynności. Ale zupełnie zaspokoić go nie będą 
one mogły.dopóty, dopóki jak  każdy zwyczajny dom 
bankowy nie postarają się o dostateczną ilość ka­
pitałów.

Kapitały większe dosyć są rzadkie i nie tak ła­
two je  zwabić, choćby od depozytów na dłuższe 
termina i znaczniejsze się płaciło od setki. Dla 
tego główna uwaga zwróconą być powinna na ma­
ło i jak  najmniejsze nawet bapitaliki roztrzelone 
po powierzchoi całego kraju, znajdujące się w ty­
siącach rąk. Gdyby instytut kredytowy sumy od 
5 albo 10 fi. w. ą. zacząwszy w depozyt przyjmo­
wał i opłacał od nich prowizye, toby mu kapita­
łów pewnie nie brakło. Wtedy zbytecznąby się 
st.da osobna kasa oszczędności, bo wszystkie jej 
czynności instytut by zagarnął. Cały sekret w tem 
tylko, aby zbliżyć się do mass, aby instytucye 

nkowe zastósować do najciaściejszych wyobra 
żeń i zrobić przystępnemi ludziom w jak najodle 
glcjszych okolicach kraju zamieszkałym. Każdy 
o trąg  musiałby mieć w swojem okręgowem mie- 
ś ie jakąś filię instytutu kredytowego. A nie cho­
du iloby tutaj wcale o urządzenie formaloych kom- 
tuarów bankowych po mniejszych miasteczkach, 
eez tylko^ w ustanowienie pośredników mających 

połączyć jednym nieprzerwanym węzłem cyrknla 
cyę pieniężną w całym kraju. Jak  w zdrowym 
organizmie ludzkiem krew jednostajnie obiega po 
calem ciele, tak i w organizmie spółecznym oie- 
p rzerw sny zachodzić musi zw iązek  pomiędzy każ 
dym groszem oszczędzoaym przez wieśniaka a

przedsiębiorcą pożyczającym miliony, aby kraj po 
kryć sieciami dróg żelaznych.

Czym ości filii instytutu kredytowego mieściłyby 
więc w sobie:

a) przyjmowanie depozytów na procenta
b) p: życzanie na kredyt osobisty kwot pienięż­

nych, aż do pewnej wysokości oznaczonych
c) przyjmowanie przekazów, prowadzenie otwar­

tych rachunków, naplacanie weksli wystawionych 
przez znanych obywateli itp.

d) udzielauie opinii co do większjeb pożyczek, 
których udzielanie władza centralna instytutu so 
bieby rezerwowała, szacowanie dóbr ze względu 
ua pożyczki hipoteczne. Aby się przekonać, do jak 
pomyślaych rezultatów krzewienie się banków kra 
je rolnicze doprowadzić może, doByć jest spojrzeć 
na Szkocyą. A niemamy tutaj wcale na uwadze 
tej bogatej Szkocyi, jaka się dzisiaj oczom naszym 
przedstawia, ale Szkocyą ubogą, Szkocyą nie zna 
jąoą oprócz rolnictwa żadnego innego przemysłu, 
lednem słowem Szkocyą za czasów A d a m a  S m i 
t ha .  Już ten sławny ekonomista wysoko bardzo 
stawiał korzyści, jakie z banków na kraj jego sply- 
uęły, a porównając teraźniejsze położenie ekono­
miczne i spółeczne Szkocyi z tem, w którem się 
przed wiekiem znajdowała, z pewnością twierdzić 
można, że bankom ma ona do zawdzięczenia wszyst­
kie swoje bogactwa.

Kiedy przywilej austryaekiego banku narodowe­
go w nie tak odległej przyszłości jest na ukoń­
czeniu, przeto cała uwaga krajów koronoych Au- 
stryi zwróconą być powinna na to, aby przedłoże­
nia tego przywileju więcej niedopuścić. Gdyby 
się udało prowineyom pozyskać dla krajowych 
banków prawo wypuszczania biletów na okazicie­
la, tego najsilniejszego motora kredytu, toby tem 
samem dla rolnictwa najskuteczniejsza zapewnioną 
została pomoc, a bank ziemski D a w i d a  staćby się 
mógł rzeczywistością. Ponieważ zaś wszystkie o- 
peracye finansowe takiego banku działyby się 
pod gwarancyą stowarzyszonych właścicieli ziem­
skich, którzy by w nich nie zysku ale tylko dozwo­
lonej szukali pomocy, zatem wszystkie dobrodziej 
stwa kredytu bez żadnego uszczerbku na cały kraj 
splyuąćby mogły.

Ale zanadto daleko odeszliśmy od właści 
wego przedmiotu. Jakkolwiek bądź zdaje nam 
się, żeśmy przekonali czytelnika, że i w kraju ka 
pitały znsleżćby się dały, gdyby ich szukać umiano. 
Prawdę powiedziawszy, chodzi nawet tutaj o rzecz 
dosyć drobną. Jeżeli bowiem cyfrę udzielanych 
orzez instytut kredytowy pożyczek na 2 miliony 
fi. w. a. rocznie (co przy dziBiejszem urządzeniu 
instytutu byłoby niesłycbanem) oznaczymy, toby 
dopiero 500,000 — 600,000 fi. na dodatkowe 
pożyczki, które stratę kursu pokryć mają potrzeba 
było. Dodać tu jeszcze trzeba, że środek taki 
już w ciągu jeduego albo najwięcej, dwóch lat 
skutku swojego sprawićby nie omieszkał, a zatem 
; pożyczki dodatkowe zaraz o trzecią część a mo­
że nawet o połowę zrednkowaneby zostały.

M. . .

Przegląd polityczny.

D epesze telegraficzne.

P e s z t  3 stycznia. Magyar Vilag ostrzega przed 
purytańsbiem trzymaniem się każdćj głoski ustaw 
z r. 1861, i mniema, iż byłoby uiestósownem, aby 
zaraz w pierwszym adresie żądać faktycznego przy­
wrócenia ministeryum z r. 1848 i komitatów. Lloyd 
nazywa budżet na r. 1866 budzącym zaufanie z po 
wodo szczerości jego i początkowania uiepBzeń stó- 
sunków finansowych. Dalsze postępy zawisły od 
zadowolenia ludów przez przywrócenie praw ich 
Konstytucyjnych. HirnSk donosi z Kołoswaru: De­
putowani madziarscy i szeklerscy przyłąctą się 
tłumnie do Deaka; zachowanie się deputowanych 
saskich i rumuńskich nie jest jeszcze wiadomem. 
Naplo donosi: W skutku najwyższego zlecenia 
rozpoczęły się przygotowania dla otwarcia w Ba­
dzie banku bandlowc-przemysłowego.

T ry  e s  t 3 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
nia Sejmu uchwalono wszystkiomi głosami mniej 
pięcia wniosek komisyi względem przesłania adresu 
z wyrażeniem podziękowania i zaufania z powodu 
manifestu wrześoiowego, kładąc mocny nacisk na 
konieczność rychłego przywrócenia stosunków kon 
stytucyjnych.

N o w y  J o r k  23 grudnia wieczór. Commercial 
Advertiser zamieszcza telegram z Washingtona, 
według którego wojska francuskie mają opuścić 
Mexyk w ciągu trzech miesięcy.

W chwili świętowania sejmów monarchii, praBa 
austryacka zajęta jest wyłącznie rozbiorem bud­
żetu, którego treść wczoraj już zamieściliśmy.

Oświadczenie Fmp. bar. Gablenza w dzień No­
wego Roku do depntacyj winszujących mu, uwa- 
żanem jest w księstwach jako zapowiedź zwoła 
nia stanów holsztyńskich. Wszakże zwołanie to 
mogłoby nastąpić chyba za zgodą Prus, albowiem 
wymagałoby tegoż samego w Szlezwiku. Rząd 
pruBki jednak nie zwoła reprezentacyi, będąc prze 
konanym, iż znalazłby w niej silny opór. Rozpu 
szczouo pogłoskę, że Rosya oświadczyła się prze­
ciw aneksyi Szlezwiku. Pogłoska ta, jak  i inne ma­
jące wmówić w świat, iż między Rosyą a Prusami 
niemasz zupełnej zgody, zapewne umyślnie bywa 
rozpuszczaną, aby wytłumaczyć Prnssy, że nie mo­
gą odważać się teraz na aneksyę. Przeszkodą im 
nie Rosya, lecz Austrya i państwa zachodnie.

Z powodu dnia Nowego Roku nie doszły nas 
dziś dzienniki paryzkie, brukselskie zaś i koloń- 
skie chybiły.

Urzędowa wersya noworocznej mowy tronowej 
Cesarza Napoleona, wczoraj nam telegrafowana, 
odmienną jest od podanej przez La Presse, jeżeli 
nie co ducha, to co do formy. Wyraźniej przebi­
ja tu myśl pokojowa i oparte na niej życzenia 
zgodoośei ludów i królów. Wszakże i te życzenia 
nie wychodzą z zakresu ogólników, a o najw a­
żniejszych dla Francyi sprawach, jakiemi są 
Meksyk i Włochy, nie natrąoił Cesarz nawet do­
myślnie. Zapewne nie chciał Cesarz wyczerpać 
się pod względem dalszego programu politycznego, 
cóżby mu bowiem zostało ua mowę tronową przy 
otwarciu ciała prawodawczego,’ które ma nastąpić 
x  drugiej połowie stycznia.

Najgorętszą dla Francyi jest sprawa mesykańska. 
Zamianowanie posła amerykańskiego przy Juare­
zie w osobie Campbella, wróży niekorzystnie pod 
względem zapatrywania się rządu washingtońskie- 
go na stan rzeczy w Mexykn. Dzienniki paryskie 
zapewniają o dotrzymywaniu ściąłem umowy w Mi

ramare, którą Francya zobowiązała się bronić tro­
nu Cesarza Maksymiliana. Dla tego nie można 
dawać wiary doniesieniom nowojorskiego dziennika 
handlowego, jakoby Francuzi mieli opuścić Mexyk 
w ciągu trzech miesięcy. Dodać do tego należy 
pogłoskę z Nowego Jorku nadeszłą do Europy, 
jakoby Cesarz Maksymilian nakazał rozpisać po­
bór wojskowy w całym kraju, a to wskazywałoby 
potrzebę zapewnienia sobie sił zbrojnych po od­
wołaniu Francuzów. Wszelako nikt nie stworzy 
armii w trzech miesiącach, a tem mniej w Me- 
xyku, i to z jednorazowego poboru rekrutów.

Wiener Abendpost zaprzecza póiurzędownie a sta­
nowczo twierdzeniu National Ztg, jakoby ze stro­
ny Francyi prowadzone były w Wiedniu układy 
względem zawarcia umowy o wzmocnienie legii 
cudzoziemskiej w Mexyku dwoma tysiącami Au 
slryaków dla zastąpienia Francuzów ustępujących 
z tego kraju. Równocześnie zaprzecza doniesieniu 
Bresl. Ztg, jakoby osobom ozdobionym legią hono­
rową dano w Wiedniu do zrozumienia, aby nie 
aosiły ozdób tego krzyża, gdy się na dworze ce­
sarskim znajdują.

Nowy minister skarbu w gabinecie włoskim Scia- 
loja używa we Włoszech wielkiego imienia jako 
prawnik, ekonomista i finansista. Dzieła jego eko 
nomiczne znane są i cenione w kraju. Zaczął on 
zawód swój jako adwokat w Neapolu, z czasem 
doszedł do stopnia członka sądu kasacyjnego, a 
w r. 1845 powołaoy był na katedrę ekonomii po­
litycznej do Turynu. W r. 1848 był ministrem han­
dlu a 1856 ministrem skarbu w Neapolu. Spodzie­
wają się, że nada on zupełny zwrot polityce wło­
skiej, w której kwestye finansowe małe dotąd o- 
degrywały role. Sprawdziło się to po części ogło­
szeniem ministra wojny, wstrzymującem pobór re­
kruta oa r. 1866. Postanowienie to w duchu po­
koju wydane, jest niewątpliwie wypadkiem wpły­
wu nowego ministra skarbu na politykę. Nieza­
długo wykaże się, jak  się zachowa parlament wo­
bec nowego gabinetu. Jakkolwiekbądż jenerał 
La Marmora pozostał naczelnikiem rządu i mi­
nistrem spraw zagranicznych, co może być uwa­
żane za wskazówkę tożsamości politycznego kie 
runku, wszelako umiarkowańBze wpływy na tę po­
litykę, złagodzą jej natarczywość i bezzwłoczność. 
Budżet tymczasowy włoski obowiązuje tylko do 
22 lutego. Przed upływem tego czasu wypadnie 
rządowi spotkać się z Izbą we wszystkich kwe- 
styach polityki wewnętrznej i zagranicznej. Trudno 
z powodu bliskości tego terminu myśleć o rozwią­
zaniu Izby, gdyby rząd w pitrwszem z nią spotka­
niu odniósł porażkę. Wielu stara się wyprowa­
dzać wnioski nieprzychylne rządowi z możebnego 
wyboru Mazziniego deputowanym w Neapolu, lecz 
siła rządu leży zawsze w prowiucyach półno­
cnych ; na Południu znane są tylko skrajne partye: 
burboniści i republikanie.

Z Londynu donoszą, że gabinet dotychczas nie 
jest jeszcze ostatecznie urządzony. Doia 18 paź­
dziernika umarł lord Palmerston, a od tego czasu 
gabinet jeszcze nie gotów. Mniemano, że liczne 
trudności dadzą się przezwyciężyć przed Bożem 
Narodzeniem, ale i święta minęły na niczem. No 
wy naczelnik gabiaetu bardzićj dba o torysów niż 
o whigów. Dał on pierwszy wakujący order pod 
wiązki torysowi lordowi Uowley, do Jamaiki wy­
słał jako komisarzy, torysów: sir Henryka Storks i 
sir Russella Gurney. Obok tego umizga się lord 
John Russel do radykalistów, wciąga do gabine­
tu Forstera i Góschena, a w sprawie bilu reformy 
radzi się Brigbta, ten zaś odpłaca mu pochwała­
mi. Stare domy whigowskie patrzą z niedowierza­
niem i zaczynają się usuwać od wspólnictwa. Do­
piero zebranie się parlamentu wykaże, jakie jest 
położenie.

Journal de St. Petersbourg zaprzeczy! był inter- 
weocyi w Grecyi, wszelako przyznał, że państwa 
opiekuńcze, a zatem Francya, Anglia i Rosya za­
mierzają zrobić manifestacyę dyplomatyczną w-spra 
wie greckiej. Dziennik ten stwierdzając bezowo­
cność dotychczasowych starań państw opiekuńczych 
przyznaje tem samem, że manifestacya zamierzo­
na będzie tylko przygotowawczym krokiem, po 
którym nastąpić mogą kroki dalsze, o ile się tego 
potrzeba okaże.

Trzy czwarte krajów Unii amerykańskiej o- 
świadczyło się za zniesieniem niewolnictwa. Tym 
sposobem paragraf dotyczący zmiany konstytucyi 
w tym duchu , stanie się prawomocnym. Unia 
zmniejsza siły zbrojne, gdyż jak jenerał Grant 
w raporcie swoim oznajmił, Południe poddało się 
stanowczo, a  wszędzie małe załogi wystarczą, i 
tylko nadmorskie miasta wymagają większych 
załóg.

Ostatnie depesze telegraficzne „6zaso“
L in  z 4go stycznia. Sejm tutejszy postanowił 

z powoda przedłożeaia sobie projektu względem 
politycznego podziału Dolnej Anstryi na powiaty, 
dopóty nie wchodzić w rozbiór projektu rządo­
wego, dopóki rząd nie będzie się widział spowo­
dowanym do poddania wszystkich spraw tyczą 
cych Bię nowego urządzenia orgauizacyi władz 
cesarskich pod obrady jednolitego konstytucyjuego
zgromadzeoia.

B e r l i n  4 stycznia. Provincial Correspondent 
mówi: W stosunkach Prus do państw obcych i w 
stanowisku ich do sprawy księstw zaeibiańskich 

takiego nie zaszło, coby zdolnem było w czem • 
kol wiek zachwiać rząd pruski w dążenia do celów 
lab też w dotychczasowem jego postępowaniu.

P a r y ż  4 stycznia. Dzisiejszy Monitor mówi: 
Senat i ciało prawodawcze zwołaue zostały na 
dzień 22 stycznia.

F l o r e n c y a  3 stycznia. Zapewniają, że mini­
ster sprawiedliwości Defalco wniesie do Izby pro­
jek t ustawodawczy poprzednika swego tyczący Bię 
zniesienia zgromadzeń religijnych.

Kursa. W i e d e ń  4 stycznia godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 63.15 — Pożyczka naród. 66.60.—
Losy z r. I860 8415. — Akcye banku 764. __
Akcye kredy t 150 30. — Londyn 104 70. — S re­
bro 1 0 4 6 5 .— Dukat 5-04.

P a r y ż  4go stycznia. Renta 68 52.— Pożyczka 
anstr. 347.—.

Z ałącza  się sp ra w o zd an ie  z 15go posiedze­
n ia Sejm u.

KKOAKTOR ODPOWIEDZIALNY I IfYDAWOA 
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CZAS z Piątku 5 Stycznia 1866.

Od Administracyi „CZASU.“
-ir-r

' W y s z e d ł

K a l e n d a r z  ś c i e n n y
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie 95  centów.

K a l e n d a r z

chromolitografowany
p o  c e n i e  5 0  c e n t ó w .

no

252 złr. w. a.
rata kwartalna alimentacyjna, płatna 20s° 
Grudnia '1865, zabezpieczona w stanie 
czynnym na realnościach w Nowym Są­
czu, pod L. 160, 161 i 34, jest do 
sprzedania. Chęć kupienia mający ra­
czą się zgłosić listami frankowanemi do 
Zakładu fotografiqznego p. Alfreda G rz t-  
sickiego w Monachium (w Bawaryi) Schil- 
lerstrasse N. 13/8. (90)

U D B T liD I A I I dobrze C|grany>
"  U H  1 u l  l i l i i  Langego w Wiei

z fabryki
Langego w Wiedniu, jest 

z wolnej rgki d > sprzedania. Ma glos dźwię­
czny, jest o 6 7* uktawie, z żelazną konstruk- 
cyą i wytrzymuje strojenie bardzo długo, tak 
że go raz ną pól roku tylko stroić trzeba.

Bliższa wiadomość u Portiera na kolei.
(3843-1-3)

Ł  k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 

Obwieszczenie.
Począwszy od dnia 1 S tycznia 1866 r. 

zaprow adza się aż do dalszego rozporzą­
dzenia na uprzyw . kolei galie. K arola Lu­
dw ika dla wywozu sp iry tusu  krajowego, 
oddając go na przesyłkę frachtową w ilo­
ściach wynoszących najm niej 80 cetna- 
rów wagi clowej, następująca taryfa p rze­

wozowa :
w kierunku ku Krakowu i po 

za Kraków
na odległości aż do 25 mil włącznie: l ,5/ioo 
cent, oa  cetnara cłowego i mili, na odle­
głości wyżej 25 mil: l 6e/ t0o centów od ce­
tnara  cłowego i mili. (96-1-3)

Przypadające należytości kolejowe od ta ­
kich przesyłek  spirytusow ych, niżej 80 ce- 
tnarów  wagi cłowej na fracht oddanych, 
obliczać się będą w edług ogólnćj taryfy 
tak dalece, aż należytość, wedle niniejszej 
taryfy zniionćj za 80 cetnarów cłowych 
przypadająca, przew yższoną nie będzie.

Istniejące należytości uboczne, jako i 
też dodatek ażya, o ileby jakowy miał 
istnieć, zawsze do obliczonój pozycyi jed- 
nostkowćj dorachowane być mają.

W iedeń dnia 28 G rudnia 1865.

T H Ł  T  dniu 2 Stycznia osoba 
przechodząca o godzinie 

5ćj po południu przez Rynek, od stro­
ny kościoła P. Maryi koło odwachu ku 
ulicy Wiślnój, zgubiła P e le r y n ę  
futrzaną czarną. Ktoby z ludzi uczciwych 
takową znalazł, raczy oddać do domu 
przy ulicy Wolskićj pod L. 69. (43)

Fabryka Szkła.
Huta Kobylańska, opatrzona maszynową 

prostownią, może dostarczyć szyb zagranicz 
nym odpowiednich. Wszelkiego rodzaju szkła 
dętego dla domowąj potrzeby dostać można 
w Składzie w Kobylance za fabryczną cenę, 
co za lada posłańcem da się uskutecznić Ró­
wnież większe obstalunki tamże przesyłać się 
uprasza. — Poczta Gorlice. (41-1-3)

M o c h m o tn ,  zawiadowca huty.

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

Z dniem dzisiejszym nowo otworzony
! ■ ■  m . m i'  m b  i i  w S ' B ' '

„ p o d  Z Ł O T A  K J U Ł 4 “

T O W A R O W  Ż E L A Z N Y C H  i  N O R Y M B F R B S R I C H ,
oraz

żelaza kutego i walcowanego w sztabach, lanego,
S t a l i  krajowej i angielskiej, b l f t C l i y  ślusarskićj i blacharskiej białej i mosiężnej, — I l i i r z ę d z i  d̂la rękodzieł jak i dja go­
spodarstwa miejskiego i wiejskiego, — Skład S i lB lO W « ll ‘<kW rosyjskich, — p i l '  tracznych, HOŻOW  do siecz.karrLpil.H i- 
k ó w ,  h e b l i ,  b r z y t e w  i  s c y z o r y f e ó w  angielskich —  C l y s o p o m p  mjnowszćj poprawnej konstrukcyi D v ” p O  
c e n a c h  s t a ł y c l T ^ M  -  mś g a r n k i ,  r y n k i ,  r a d i e ,  b r y t f a n n y  i  m i e d n i c e  ż e l a z n e  lane . pobielane 

D flF *P O  C e n a c h  f a b r y c z n y  C h * ^ H  według cenników oryginalnych, tak samo S m b y  i  II i  t y  żelazne.

H E R B A T Ę  C H I Ń S K Ą
lądem sprowadzaną, która nie była na Aukcyi londyńskiój, polecam Szanownój Publiczności. 

■ H fN a d to  mając rozgałęzione stosunki z fabrykami i domami handlowemi, podejmuję się wszelkiego rodzaju komisów i sprawunków.
T a d e u s z  T a r a s ie w ic z ,

Kraków dnia 2 Stycznia 1866 r. (89-2-) w R y n k u ,  w dawnym lokalu Hahna.

W Zakładzie gimnastycznym
Mowy Świat I . 7,

przerwane z powodu Świąt ćwiczenia roz­
poczną się we Środę to jest 3 Stycz­
nia 186® r. w Sali opalanej — 
i r odbywać się będą w Poniedziałki, 
Środy 1 Piątki od godziny 11 do 1 
z południa, zaś od 4 e j do 7ęj wieczór przy 

oświetleniu.

W y s ł u ż o n y  ż o ł n i e r z ,  Polak, bie­
gły w g i m n a s t y c e  i p ł y w a n i u ,  znaj­
dzie przy Zakładzie stałe pomieszczenie.

Kraków daia 30 Grudnia 1865.
(3850-2 3) r .  T uszyń sk i.

Zaliczka na wartość kuponu z roku 1865
od Akcji Kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskićj, 

w kwocie r s r . 1 k o p . 5 0
podniesioną być może aż po d zień  31 S tyczn ia  r. b. w Banku

Antoniego Hoelzla
w  K R  A  K  O  w  1  E ____________ ( 93-1 3>

W  połowie miesiąca grudnia otwieramy w Opawie Dom skła­
du towarów pod firmą . u

Pierwszy austryacki szlą-zb
DOM SKŁADU TOWAROW

Priyjmujemŷ ^̂  ̂ w sze lk ieg o  rodzaju:

b) też d ow oln ej sp rzed aży  na podstawie oznaczonej nam ostatniej
ceny, i na żądanie, ” “ , T”

c) w Z i lS t i lW  na udzielenie zaliczki, nakomec
d )  do sprzedaży w drodze l i c y t i i c y l .  __
Nasze statuta i taryfy zawierają n a l e ż y t o ś c i  s k ł a d o w e  i P r ®“

W izve które przy używaniu naszego zakładu ze strony szanownych Panów
rJ 4 em y rf« w cń w . E konom ów  i K u p c ó w  ma,, byo zapla-
„nnp i nr7Psvłamv ie na źadanie każdemu tr« lIlC O .

t a ,  J o Ł e i u p r z e d s i ę b i o r s t w a  uwzględmlifay ,,alei,m e wszysto, 
co do ułatwienia obrotu interesów dla Panów P lZ C in y S lO W C Ó W , E- 
k o n o m ó w  i K u p c ó w  może być odpowiedmem.

Nasz D om  s k ła d u  to w a ró w  ma byc głównym zbiorem pośre­
dniczenia wzmagający modbyt spieszny, K orzystny i jak najmniej kosztowny.

P o L a r  prieto nasze przedsiębiorstwo łaskawym względom handlowej 
Publiczności, a chociaż sądzimy, ze w obrębie naszych statutów W8?^ tk,e V '  
padki sa obmyślane, ofiarujemy najchętniej nasze usługi do odpowiedzenia 
możności wszelkim życzeniom, któreby w zakres naszego I n s t y t u t u  wchodziły. 

Opawa dnia Igo grudnia 1865 r.

J a n  M en sch ik  4*
. i 4 -f c » -.. nie * . at ------adresow ać:

n n i a 13 Lutego. Ciągnienie lo­
sów po 50 cent. loteryi 
na korzyść ubogich Wiednia.

Oprócz przepysznego serwisu do kawy i 
herbaty, darowanego przez Ich Cesarskie 
Moście, zostaną w ygrane: 1 w ygrana na 
lOOO dukatów, 2 wygrane po 300 
dukatów, 2 wygrane po lOO duka­

tów, kilka wygranych w srebrze, i t. d. 
razem  3000 wygranych wartości mniej wię­
cej 60.000 złr. Biorący 5 losów o- 
trzym ają 1 los bezpłatnie. (39-7-) T 

J t t n  K .  S o t h e n  w Wiedniu, 
G raben N. 4 — W Krakowie-u trzy­
m uje : J a n  K a r t e l ,  w R ynku głównym 
Nr. 23, w domu Barona Milieskiego.

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne pirOWŚJ łoglogl pocztowój 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

VIa m t> u rg icm  i  l o w y m  J o r k ie m ,
podług okoliczności przytykająca do S ou tham pton , za pomocą okrętów parowo-poczt.
f t e r i n a n i a  kapitan M ih le rs  8 Stycznia, j T e u to n ia  kapitan M ftia c k  17 Lutego.
B a v a r ia  „ T n u h e  20 Stycznia. S a x o n ia  „ J f te ie r  3 Marca.
A lle i i i a n n la , .  T r s s u tm a n n  3 Lutego. B o ru s s la  ,  S c h w e n s e n  17 Marca
C e n a  p rz e w o z u  onńb i Pierwsza kajuta tal. 1 SO, druga kajuta tal. 1 .10 , między-pokład tal. BO. 
C e n a  p rz e w o z u  to w a ró w  i Ł. S . l o  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%.
Bliższych szczegółów Udziela: A u g u s t  f l a t t e n ,  następca M illera  w Hamburgu. 

njg^Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(28-1-) S ta n i -  6e ( i e i s h n f e r  W W IED N IU . Plankengas.se N. 4 .

110.000 talarów
w monecie pruskiej, 
jak najwyższa wygrana.

T y l k o  6  z ł r .  w b .  a .
kosztuje

oryginalny los udziałowy P aństw a
dnia 10 Stycznia 1866.

rozpoczynające się ciągnienie 
poręczonego od wysoUlego tutej­

szego Bz«du
najnowszego wielkiego

Losowania pieniężnego.
C ały  k a p ita ł za k ła d o w y  sp ła ca  się  
w p rzec ią g u  czterech  m ies ięc y  za po­

m ocą w ygran ych .
Wszystkie numeru bez wyjątku za­

staną wyciągnięte.
Pomiędzy 14.800 wygranemi, znajdują się 
główne trafne po talarów 110.000,
85.000, -,§0.000, — 20.000,—
05.000, — 00.000, -  50.000 —
30.000, -  25.000, — 30.000,— 
15.000 ltd. Ud.,— które nlewąt-

pil wie wygrane być muszą. 
Łaskaw e zam ówienia uskutecznia­

ją się za nadesłaniem  należytości, 
a zarazem dołącza się b e z p ł a t ­
nie jeden  egzem plarz planu gry. P o  
ukończonem  ciągnieniu otrzym uje 
każden udział biorący urzędow y w y­
kaz, a w ygrane przesyłają się g o ­
tówką. (3837-4-5) T

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, uprasza się o jak najpręd­
sze udawanie się wprost pod adre-

8em: L. Steindecker - Schlesinger,
Bank- et Wechsel-Gescliaft 

in Frankfurt am. M.

Listy i przesyłki upraszamy 
schlesische Waarenlaqerhaus in Troppauu

„An das erste Ssterreichisch-
(3809-2 3)T

0 E P U R A T 1 F  

dn S A N G

P L U S  DE

COPAHU

Skuteczność syropu ro-

Iślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 
świądom nieznośnym, ty  
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 

tek stanowczą się pokazała, że ją  dzisiąj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela- 
za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju i we wstrzykiwaniach, jui 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzełączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza. , i ■

Z powyżej wymienionymi specyficznymi sro 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza 
jawa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy, 
niające ze krwi zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera we Lwo­
w ie . (19-8)T

t o w a r z y s t w o  
Amerykańskich Maszyn do szycia,

(pod  firm ą : G o o t l w i n  e t  C o m p . )
nadwornych liwerantów Ich Mości Cesarzowej Francuskiej

Królowej Hiszpańskiej, 
poleca swój Skład szczególnie zbudowanych i trwałych Maszyn do szycia

następujących systemów:
System : W h e e l e r  &  W i l s o n *  do szycia białego;

I ł o w e ,  dla szewców, krawców ltp.
H o w e - C y l i n d e r ,  do obszyw ania wszelkiego rodzaju;
S i n g e r ,  do robót cięższych;

* © r o v e r  &  B a R e r ,  do podwójnego stębnow ania i do szycia
wszelkich robót; . . . .  , v . i

d r o v e r  Sc B a k e r ,  z podw ójnym lsztychem  łańcuszkow ym , zna-
" ny ze swćj wielkićj rozm aitości; oraz

M a s z y n ę  „ S l o a t  E l l i p t i c * *  do szycia białego i
M a s z y „ D o p p e l - A c t i o n , “  robiącą w rozm aitych k ierunkach; na- 

T I a s z y n e ^ , , F l o r e n z “  do szycia rozm aitych robót, których sk ład  utrzym uje

(3720 4-12/r  m e d e r m a n n  4 * O v e r h o ff
W Wi e d n i u ,  Opernring

Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów!

M-* B E K IS G U IE B A  «• k. uprzyw il.

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
Poleca się jako nieomylny środek do utrzymania 

wzmocnienia i upiększenia włosów; mianowicie używa się 
w wypadkach szybkiego wypadania lub przedwczesnego 
ich siwienia-

O le je k  z k o r z e n i  z io ło w y c h  D r a  B ó r in -  
  g n ie r n  zabezpiecza od przykrycS parpli i liszajów, na­

daje włosom piękny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, — przez co 
bez wątpienia jednę zgłówniejszych ozdób każdćj wytworniejszej toa­
lety być może.
Cena jednał na Dłniaao używanie wystarczającej oryginalnej Haezkl 1 tir. w. a.

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSOW.
(C e n o  p u i t e łe c z k a  z z a łą c z o n e z n l <lo u ż y c ia  p o trz e -  

b n e m i  3  s z c z o te c z k a m i i d w o m a  m is e c z k a m i z ł r .  5 ) .
Uznany został przez wszystkich znawców^ i licznycli 

konsumentów jako  zupełnie odpowiedni celowi i przytem 
nieszkodliwy przy farbowaniu włosów na głowie, brodzie 'nieszKiJuiiwy f ł*j —■ . —; o"  r 1 — .---- *
i brwiach we wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący S ję  
skóry i nie wydający żadnój woni. Użycie jego jest łatwe, ^  
a kolor nadany włosom bardzo naturalnyC--1_________________rrpaavta i a at i

ry |  nie wydający żadnej woni. użycie jego jesi taiwe, ^  
dor nadany włosom bardzo naturalny.
Po farbowaniu, które zresztą jest trwałe i silne, możua używać 

zwykły sposób wszelkićj dobrej pomady i każdego czystego olejku 
włosów.

wNowa etykieta (b
złoto - liliowa

Ą  Zarejestrow ana

cała paczka 70 cent. 

pół paczki 35 cent.

utrzymujący.

Aromatyczna Pasta do zębów
I Dra Suin de Bontemard.

Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skła- i  
ł  dowych części, uznany został za najstosowniejszy do starannego zachowania zębów . ś t

i dziąseł, które daleko predzćj i lepićj czyści niż wszystkie dotąd znane i używane _ marka zastrzegająca. .  
'dt środki, a zalecając się jeszcze tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako .
itijs? środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożądanćj świeżości

Profesora Doktora LINDES
Roślinna Pomada v laskach. B alsam iczn e  M jd lO  OliWDC.

Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświadczeń che­
micznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące, lecz oraz mięk­
kość i  świeżość powodujące własności wszelkim wymaganiom jakie od 
zupełnie dobrego M ydła  do zdrowia żądać można, może zatem być 
polecone jako łagod n y  a przytem sk u te c z n y  środek do codzienne­
go mycia, nawet najdelikantiejszej skóry Dam  i  Dzieci.

Cena oryginalnej sztuki 34 oent. w. a.

Pomada ta  w  laskach, złożona podług najodpowiedniejszego spo­
sobu techniczno-chemicznego, z czystych roślinnych ingredyencyj, działa 
bardzo dobroczynnie na porost włosów, utrzymując je miękkiemi i za­
pobiegając ich w y sy c h a n iu , przytem udziela włosom pięknego pó- 
ysku i powiększa ich sprężystość, a nadto służy zarazem wybornie 
lo utrzymania'porządku raz ułożonych włosów.

Cena oryginalnej sztnki 50 oent. | «■■*“ ------ - ”  ~ 7 ’ .
W szystkie powyżćj wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosmetyczne preparata, sprze

daje pod  gw arancyą  praw dziw ości —  zaw sze po cenach fab rycznych : w K R A K O W IE  pan  J ó z e f _  ’  J . „
w B i a r . j  pp. Berger i Leopold Schwanzer, -  w B r o d a c h  pani Ewa Kornfeldowa,- i p Franciszek G om oliński,- w B r * e * a n a c h  p. B. Fa- 
denhecht, -  w B u c z a c . a  pp. Kodrębski et Kereel, -  w B o c h n i  p. Paweł Niedziel.ki, -  w C lx e rn io w c a c h  pp- Ig n .ey jeh m reb  i Józef 
Różański. — w C a o r t h o w i e  p. Mojżesz FrknVel, — w l l r o h o b y c z y  p. J . Rosenheim, — w « o r l i c c c h  p^ ^
w « r ó d k a  p. Tomaszewski apt. -  w O ry b o z w ie  p. Alojzy Muszyński, -  w J a r o s ł a w i u  p. Rohm apt. -  W  P, Michał N eum ann,- 
w 14a liN zii n Stanisław Hildebrandt apt. — w M te n ta c l i  p. G. Streya, — w H u p y o z y i ic a c l i  p. X. Wierachawski apt. - -  ^  L w o w i e  pp. 
J . F. Kleina wdowa et Gebhardt. p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. F-yd. Schubuth, p . ( p w e d t e m  Łaneri),, i p. Piotr 
kb latch. — w lilaku p. Robert Barański apt. — w Manastarzyskach p. J . Lipschiitr, — w Mlkullncach p. Stam.ław Mmdl.cki aptek, 
w Myślenicach r . Franciszek Stanirz, -  w Nowym-Targu p. Karol Laur, -  w IWowyin ha.czu p. Igo. Garan. -  w Hrze.ny l̂u io
Edward Machalaki, -  w Przeworsku p. Feliks Świtalski artek., -  w (ludowcach p. Karol Te.ehmann, -  w Rzeezow.e p. Ign. Schni.er
i Spółka, -  w Sadogńrze p. A. St. Bursa, -  w Sanoku p. Jan Zarewicz, -  w Samborzep. Anton..Kromer, -  w Serecie P J . Demp- 
niak, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, -  Stryju p. J. Germanu apt. — w Skałacie p. Wład. D ic t i ,-  w Sokalu p. . . iGrot,
w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. dawuiój fomanek, -  w Tarnowie p. J .  Jahn . p Henryk Koy -  w Tarnopolu p. A. M o ^ t z  

p. Wal. Stachiewicz, -  W Turce p. A. Cr.yrniański,-  w Wadowicach p F. Foltm -  w SBaleszczykach p. Józef Kodrębsk, -  w Mo- 
 _ J : r.  1J __ rm.j, 1 L . . 1  „ Tł.rh .r.   Z n r a w n i e  p. Władysław 1 osiękski. t - l - I - l i )  1

H r a k ń w  4 stycz.
■Srebropol. st.zalUOzł.

n nowe obr. ,  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.tOO złr. 
Ruble ros. za 100 r»r. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 tai. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . .  
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały roayjs.

żądają

Listy

Jb\i

116
123 

84 
496 
137 
96 i 

1571 
105 j 
5 5 
8 50 
8 65 

io. nowe z k. e t  50

Ak.

„ stare .  
indem. ,  
g.bez k. idyw

W ie d e ń  3 sty. (Ł) 
6J Metaliki .
5j Pożyczka naród. 
Akcye bankn wied.

■ ILosy 5 J z r. 1860 . 
Srebro . . . . .  
Londyn 10 tut. szter. 
Dukat pojedynozy.

70 75 
69 — 

186

płacą

112 
120 
82 

486 
134 
96J 

154) 
1041 
4 95 
8 35 
8 50 

66 50 
69 75 
68 —  

183

złr. oent. 
63 —
66 20 

,760 -  , 
150 50 
84 05 

104 tO 
104 50 

5 5

5 | Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ ,  czeskie
.  * .  węgiers.
„ ,  „ chor.ib.
„ » r galioyjs.
,  „ ,  buków.
„ „ „ siedmgr.

L isty  zastawne: 
i |  Banku nar. losow. 
4{ Galicyjskie.. . 
5JJ Węgiersk. los. 
5} Boden Cr. austr 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  ;  .  1854

.  - • J860
-  A 18M,  Como-Rente
B Kredytowe 
,  tryest na 4 J1 
B żegl. par. na D. 

ks. Bsterhaz. 
Księcia Halni. 

Palfy

żądają płacą

59 70 59 50
66 25 66 15
63 10 62 90
83 - •2  _
83 50 82 -
69 75 69 25
7 0 , - 69 50
6 8 ' - 67 60
63 75 63 25
64 60 63 50

88 30 89 15
67 - 66 -
75 50 75 —
91 - 90 —

139 25 1S8 75
79 — f8 -
84 10 84 25
76 90 76 80
17 — 16 -

114 113 50
1 0 9 ,- 10S 50
77 50 77 _

72 — 68 -
28 25 27 75
22 50 22 —

Losy ks.
hr. St. Geńois . 
miasta Budy . .  
ks. Wlndischgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevich . 
Rudolfa. . . . 

<6 bank. i przem.
 ;u naród, austr. .
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau. 

„ rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
,  Pardubickięi . 
a Południowej .
„ Galioyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50* 
Kursa zagraniczne. 

(t miulfoma)
Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin lOOtal. . 
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fon. 
Paryż 100 frank.

H
Ul
S 4S 3

761 —
150 60 
444 — 
164 — 
176 — 
121 60 
109 -  
181 76 
183 50 
57 —

88 25 
88 75

88 75 
78 25 
104 50 
41 75

759, — 
150 40 
442 — 
163 80 
175 80 
121 —  

109 50 
181 25 
183 
55 —

88
88 75

89 75 
78 25 

104 50 
41 75

Waluty.
Cesara, korony . . . 

^ pół korony.
,  dukaty Ha wagę 
,  ,  obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

a kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  30 grudnia

D u k a t ....................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b: kup. w. a

<1 o a * *7' k'
Obligi indem a kup. 
Ako. kol. gal. b kup

l«daj« plaos

5 6 5 6
5 6 5 5
5 3 5 1
8 45 8 45
15 25 15 lit
8 85 8 80
6 60 8 55

10 57 10 52
8 70, 8 65

104 75 104 50
101 85 104 u-
1 571 1 56
1 66; 1 55 J

5 — 4 93
8 60 8 51
1 63 1 61
1 56 1 55

67 7 66 40
70 24 69 61
68 17 67 50
185 — 182 83

W a m .  2 styczn 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon. ,  
Listy zast III okr. „ 

kupon .  
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiederi. „ 
Akoye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5} Pożyczka loteryjna

W r o ę ł.  2 styczn. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bauk .

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4•/. 

» a a  a t7/a

P iir y i  3 stycznia. 
Renta 8% .

la m d y s  3 styczn.
Konsole

żądają płacą

82 98
I G12 58

— 1!*1— 80 —
1 Th -  355

d ~ 8 0 -
68 25

111 50 111 33

961 j 96?,
791

66

i

U IV b
A c8 45

87 1

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór ■— do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 1127 przed połu­

dniem; 215 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 5* 2(1 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P rzychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9-45 rano; 7l45 wieczór —• z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano. _  t  My. 
słowie i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do TjWowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa  5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12.10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Czcionkami Drukami „CZASU" W. Kirchmayera.
Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


